
POGOTOWIE NARODOWE.
»Komitet obywatelskie i »Komisya tymczasowa«. — Niepotrzebne waśni i jątrzące polemiki. — Orga» 

zacya drużyn. — Fundusz narodowy, — Wielki dziejowy moment
W społeczeństwie naszem wytworzyła się 

zgodna op uia i świadomość, że owentnalność 
wojny austryacko-rosyjskiej nie powinna nas 
zastać nieprzygotowanych. W tym dziejowym 
momencie naród winien przedstawiać siłę 
czynną czyli siłę zbrojną, aby mógł zawa­
żyć na szali wypadków i upomnieć się o swo­
je prawa. O ile Królestwo Polskie wy- 
Btrzegać się musi wszelkiej jawnej akcyi, Sktó- 
raby rządowi rosyjskiemu dała pretekst do no­
wych represyj, o tyle na Galicyi cięży obowią­
zek stania się polskim Piemontem. Fizyczna 
sprawność młodzieży i umiejętność użycia bro­
ni. która zresztą zawsze wyjdzie narodowi na 
pożytek, w przełomowej chwili dziejowej może 
być rękojmią lepszej przyszłości.

Równocześnie jednak jak najsilniej należy 
nam wdrożyć w umysły zasadę, że wszelki 
czyn musi być kierowany myślą po­
lityczną. Nie wolno nam się ładzić i dać się 
używać za narzędzie, nie wolno nam działać 
nierozważnie, nie wolno uprzedzać wypadków i 
porywać się na lekkomyślne i przedwczesne 
hazardy. Działanie nasze musi być zgodne i so- j 
lidarne, musi mieć jeden cfel i jednemu podle­
gać kierownictwu.

W przeciwieństwie do powyższych zastrzeżeń 
mamy jednak dwie organizacye, które kierują 
akcyą pogotowia narodowego:

Komitet obywatelski 
i Komisyę tymczasową.

W sprawie istnienia tych organizacyj, ich u- 
prawnień i zadań ich celów i środków działa­
nia — wywiązała się w prasie gwałtowna po­
lemika. Nie brak też głosów, dobitnie piętnu­
jących ten rozłam wśród społeczeństwa, tę zwy­
kłą polską niezgodę i obawiających się z tego 
fatalnych dla sprawy polskiej skutków. „Słowo 
Polsk ę" w trzech artykułach p. t. „Komitet o- 
bywatelski czy Komisya tymczasowa'1 gwałto­
wnie atakuje „Komisyę", zarzuca jej dążność 
do dyktatury, a odmawia jej prawa i zdol­
ności do kierownictwa w narodzie; „Naprzód" 
zaś niemniej gwałtownie posądza Radę Narodo­
wą i jej einanacyę „Komitet obywatelski" o 
chęć stworzenia tylko „zbrojnej policji" w kra- 
ja”, nie zaś legionów niepodległościowych, któ- 
reby w walce z Rosyą wolność narodowi miały 
wywalczyć. «

Naszem zdaniem ani artykuły „Słowa , ani 
artykuły „Naprzodu" nie trafiają w sedno rze­
czy, fałszywie pojmują problemat i przeceniają 
szkodliwe skutki istnienia dwu organizacyj.

Oceniając trzeźwo stosunki, można było z gó- ; 
ry przewidzieć, że powstaną dwie organizacye. < 
Przedewszystkiem liczyć się należało z faktem, 
że polska partya socyalistyczna, która pierwsza 
przystąpiła do organizacji drużyn strzelec-1 
kich i stworzyła wyćwiczone kadry młodzie-|

Gertrudy 5. niedaleko poczty.

ży, kierownictwa ze swej ręki wypuścić nie 
zechce. Tem mniej można się było tego spo 
dziewać, że wielki moment dziejowy jeszcze nie 
wzywa do czynu — i kio wie, czj1, taki mo­
ment wogóle nastąpi. Przeciwieństwa zaś poli­
tyczne między obozami „Komitetu obywatel­
skiego" a „Komisyi tymczasowej" są zbyt wiel­
kie, by w czasie pokoju zupełna jedność by­
ła możliwa do osiągnięcia. Co innego w 

Scena z oblężonego Adryanopola: Granat bułgarski wznieca pożar w ulicy.
Program od wtorku 18 do piątku 21 lutego 1913 r. 

1. Tygodnik Pathego, — 2) Zaginiony wóz kolejowy 
(dramat amer.), — 3) Hamlet (dramat), — 4) Żigoto, de­
tektyw komiczny, — 5) Arrach (dramat findlandzki), — 
6) ? ? — 7) Variete, — 8) Akrobaci, -■ 9) Alpy 

Dynarskie.

Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór.

wytworzy jedność w narodzie, 
czasie wojny. Wówczas, gdy ojczyzna za­
woła, solidarność i jednolitość bę­
dzie niewątpliwie kategorycznym 
imperatywem dla wszystkich partyj 
i organizacyj. Wówczas też w obliczu wiel­
kich wypadków musi się wytworzyć jedno kie­
rownictwo, jeden rząd ula r o d o wy. Nie 
będzie wówczas rozłamu wśród Polaków, wielki 
moment dziejowy zatrze różnice partyjno-poli­
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tyczne, powiedzie wszystkich ku wspólnemu 
celowi.

Beewarunkowo jednak potępić należy obecne 
jątrzące polemiki i rekryminacye. Wszystkim 
chodzi chyba o skonsolidowanie społe­
czeństwa. Nie świadczy zaś o rozwadze po­
litycznej wywoływanie waśni i akcentowanie 
skrajnych wybujałości partyjnych.

** *
Jest rzeczą interesującą, że z opinią trzeźwą 

spotykamy sie na szpaltach „Gazety Narodo­
wej", po której tego byśmy się nie spodziewali. 
„Gaz. Narodowa" pisała przed kilku dniami:

„Od początku usiłowań, zmierzających do u- 
sunięcia rozbicia, jakie cechowało nasze życie 
polityczna ostatnich czasów, niewielkie były wi­
doki, aby można osiągnąć zupełne porożu*  
mienie wśród wszystkich stronnictw, zwa­
śnionych długą walką na różnych polach. Osią 
gnięto atoli w tym kierunku już wiele, skoro 
dzisiaj powszechna jest zgoda na to, że jak 
. brodąią byłoby zacząć ruch zbrojny na własną 
rękę, tak najcięższem przewinieniem 
byłaby bierność podczas ewentual­
nej wojny na obszarze ziem polskich. 
:'oza tem musiały się naturalnie zaznaczyć ró­
żnice, wynikające zarówno z odmiennej ich u- 
mysłowości, odmiennych metod działania, daw­
nych uprzedzeń i związków przyjaźni, przeci­
wieństw ekonomicznych i społecznych.

Powstały jednak dwa obozy, tak, że porozu­
miewanie jest już znacznie ułatwione. Za Radą 
narodową (Komitetem (obywatelskim), obok 
stronnictw w niej reprezentowanych, oświadczyli 
aię: delegaci stałych organizacyj narodowych, 

Związek Sokolstwa, Drużyny Barto­
szowe, Drużyny strzeleckie, których 
przewodniczący biorą udział w sekcyi wojsko­
wej Komitetu obywatelskiego, reprezentanci 
T. S. L. i Związek stowarz. kobiet polskich 
i Tow. Kółek rolniozych.

Przedstawiciele odłamów skrajuych (P. P. S.) 
reprezentowanych w „Komisyi tymczasowej 
trzymają się wprawdzie zdała od „Komitetu 
obywat.", ale i oni nie wykluczają ewentualnie 
porozumienia się, a więc ewentualnej ko­
nieczności wspólnego działania w mo­
mentach rozstrzygających".

* * *
„Komitet obywatelski" ściągnął na siebie, 

jak wiadomo, zarzuty zbyt partyjnego ustroju, 
bo zapewnia przewagą konserwatystom i naród, i 

i demokratom. Istotnie nie można negować tego 
i stanu rzeczy, ale nie trzeba tej okoliczności ■ 
; nadmiernego przypisywać znaczenia. Zresztą1 
! w „Komitecie obywatelskim" zasiada, mimo że , 
ludowcy wystąpili z niego, dr Stefczyk, j 
członek partyi ludowców, oraz dr Butów- 
ski, który należy zarazem do członków „Ko­
misyi tymczasowej" etc. „Polskie stronnictwo 
demokratyczne" zamierza przystąpić do „Komi­
syi tymczasowej".

„Korni tet obywatelski" patronuje „Dru­
żynom strzeleckim", „Drużynom Bartoszowym" 
i oddziałom Sokolim; „Komisya tymczaso­
wa" zaś organizuje towarzystwa „Strzelca" w 
miastach i (pod egidą p. Stapińskiego) drużyny 

ichłopskie (także strzeleckie, choć na razie 
i nie mają karabinów) po wsiach. Obie organi- 
zacye zbierają fundusze ua cele wyekwipo- 

| wania i wyćwiczenia swych drużyn.

„Komitet obywatelski" ogłosił następującą o- 
dezwę:

Rada Narodowa i powołany do współdzia­
łania z nią Komitet Obywatelski zwracają się 
do społeczeństwa polskiego z gorącem we­
zwaniem, aby na cele wskazane pełnemi od­
powiedzialności zadaniami chwili obecnej ze­
brało jak najrychlej Fundusz Narodowy 
w sumie odpowiadającej tej nadzwyczajnej 
potrzebie, powadze chwili i liczebnej sile na­
rodu.

Wierzymy, że żaden Polak nie uchyli się 
od spełnienia tego narodowego obowiązku i 
każdy bez różnicy przyczyni się do składki 
w miarę swych środków.

Składki na Fundusz Narodowy prosimy prze­
syłać bądź na ręce Prezesa Rady Narodowej 
Tadeusza Cieńskiego (Pieniaki p. w miej­
scu) bądź do Filii Krakowskiego Towarzy­
stwa Wzajemnego' Kredytu we Lwowie ul.
3-g°  Maja nr. 16.

Prezydyum Rady Narodowej; 7a- 
deuss Cieński, prezes; dr Ernest Adam, Sta­
nisław Niezabitowski, dr Tadeusz Rutpicski, dr 
Franciszek Stefczyk wiceprezesi-. Albin Rayski, 
sekretarz; Jan Yieten, skarbnik.

Tak przedstawia się dzisiaj sprawa orga. 
nizaeyi pogotowia narodowego. Akcya postępuje 
w Galicyi Zachodniej dość powoli, w Galicyi 
Wschodniej jest znacznie żywszą. Nie ulega 
wątpliwości, że z chwilą niewątpliwego wybu­
chu konfliktu międzynarodowego (o czerń dziś 
jeszcze powątpiewać należy), akcya organizator­
ska nabierać właściwego rozmachu.

Położenie międzynarodowe.
Pośrednictwo mocarstw w sporze rumuńsko-bułgarskim. —Konferencya ambasadorów pracuje w dal­
szym ciągu.—Nominacya Dełcassego ambasadorem w Petersburgu. — Zaniepokojenie w Niemczech. 

Kwestya Albanii. — Gdy mrozy miną...
Zgodne iulormacye ze stolic europejskich 

stwierdzają, że w groźnym dla pokoju w Euro­
pie zatarga rumuńsko-bułgarskim zaszedł zwrot. 
Zarówno Rumunia jak Bułgarya zgodziły 
się na mcdyacyę,pośrednictwo mocarstw 
w swoim sporze. Sąd rozjemczy złożo­
ny będzie z zastępców Włoch (trójprzymierze) 
i Rosyi (trójporozumienie). Przedtem nastąpi 
pono jeszcze kolektywny krok mocarstw. Sąd 
rozjemczy obradować będzie w Londynie. 
(Słychać też o nowych propozycyach Bułgaryi, 
które tworzą podstawę dalszych rokowań. Buł­
garya zamiast Sylistryi proponuje Rumunii od­
stąpienie wybrzeża Czarnego morza długo­
ści 45 kilometrów aż do Kaliakri. Nie brak też 
wiadomości, ża Bułgarya pod pewnymi warun­
kami zrezygnowałaby nawet z Sylistryi). W Wie­
dniu krąży pogłoska, że wyrok polubowny z gó 
ry jest do przewidzenia, gdyż przyzna on Syli- 
stryę Rumunii, a Bułgaryi pewne odszkodowa­
nie pieniężne.

Pokojową cechę nosi również wiadomość, że 
konferencya ambasadorów w Londynie, 
którą uważano już za rozbitą, uie przestoje fun­
kcjonować. Dzisiaj odbędzie się nowe posiedze­
nie reunionu. Wysłannik turecki w Londynie, 
Haki basza godzi się, jak słychać, już na od­
stąpienie. Adryanopola i części wysp egejskich, 
żądając w zamian tylko, aby państwa związko­
we objęły część tureckiego długu państwowego 
eraz, aby Turcyi pozostawiono zupełną swobo­
dę co do ceł.

Z pola wojny dochodzą wiadomości także 
dość „pokojowe". O większych operacyach wo­
jennych nie słychać. Adryanopol był tylko sła­
bo ostrzeliwany. Pod Skutari wyczerpane woj. 
sko czarnogórskie zaniechało szturmów ua Ta- 

rabosz. W Wiedniu kolportują nawet pogłoskę, 
że król Mikołaj czarnogórski zamierza złożyć 
naczelną komendę nad wojskiem oblęgającem Skw- 
iari i że komendę tę obejmie jenerał 
serbski. Wiadomość ta jest jednak bardzo 
nieprawdopodobna i pochodzi z podejrzanego 
źródła. Z Cattaro donoszą do jednego z pism 
wied.. że przybył tam Albańczyk, któremu udało 
się uciec ze Skutari. Zapewnia on, że twierdza 
ma jeszcze prowiantu na sześć miesięcy(?). Pod 
komendą Hassana Rizy beja znajduje się 35.000 
wojska tureckiego (??). Notujemy te wieści z o- 
bowiązku sprawozdawczego.

*
O ile wiadomości bałkańskie Bkloniły prasę 

znów — chwilowo — do optymistycznych po­
glądów na sytuację, o tyle znów zaniepokoiła 
dzienniki niemieckie wieść o nominacyi Deł­
cassego francuskim ambasadorem w Pe­
tersburgu. Delcasse, który omal już nie wy­
wołał wojuj Francyi z Niemcami, znienawidzo­
ny jest w Berlinie i uważany za zdecydowane­
go wroga Niemiec.

„Local Anz.“ pisze; Wedle przekonań, pa­
nujących w berlińskich kołach rządowych, mia­
nowanie Dełcassego ambasadorem francuskim 
w Petersburgu wskazuje na to, iż między Frań- 
cyą a Rosyą mają nastąpić pewne woj­
skowe i finansowe układy na wypadek 
europejskich kombinacyj."

Delcasse w Petersburgu, Izwolski w Paryżu: 
te dwie osobistości mocno niepokoją dyploma- 
cyę w Berlinie i Wiedniu.

Ostatecznie, oceniając sytnacyę międzynaro­
dową nie według chwilowych zmiennych na­
strojów prasy, lecz według istotnych faktów 
dochodzimy do wniosku, że rzekome zmniej­

szenie naprężenia faktycznie nie nastą­
piło. Gdyby nawet spór rumuńsko-bułgarski 
załatwiony został w’ drodze kompromisu, pozo- 
staje kwestya granic Albanii, czyli kwestya, 
kto na Bałkauie decydujący wpływ sobie na 
przyszłość zapewni: Austrya czy Rosya. 
Cała ta kwestya sprowadza się znów do pyta­
nia: Czy Rosya chce teraz wojny, czy jej nie 
chce? Odpowiedź na to nastąpi, gdy mrozy mi­
ną. Za 3—4 tygodni położenie wyjaśni się o- 
statecznie.

lak ocEniają w Hiedniu □ytuacy??
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń. Sytuacja międzynarodowa zaczyna 
się rozjaśniać. Przedewszystkiem dlatego, 
że Rumunia i Bułgarya zdecydowały się już 
ofieyalnie na pośrednictwo mocarstw w ich 
sporze, który był i jest tak grożuym dla poko­
ju europejskiego. Wielkie mocarstwa będą w 
pierwszym rzędzie musiały orz^c, czy Sylistrya ma 
przypaść Rumunii, czy też ma pozostać przy m- 

ii.
Drugim momeutem pocieszającym jest 

fakt, że — wyjąwszy Skutari — działania wo­
jenne na całym teatrze wojennym niemal 
ustały. Fakt ten uie dowodzi osłabienia euer- 
gii obu stron wojujących, ale świadczy o chęci 
umożliwienia rokowań pokojowych. 
Rokowauiom pokojowym z drugiej atoli strony 
przeszkadza brak pewności, czy Bułgarya tym 
razem poprzestanie na Adryanopolu bez doma­
gania się kosztów wojennych.

Giełda wiedeńska była w ostatnich 2 dniach 
b. silną. Wczoraj popołudniu dała się na gieł­
dzie zauważyć znowu pewna ospałość w 

ZAKŁAD DOSTAW BUDOWLANYCH

L. & G. KADEN
TOWARZYSTWO AKCYJNE

KRAKÓW, ULICA DUNAJEWSKIEGO L. 6.
JanT1** zastępstwo wsrwtkkb qeda«aooych fabryk ceramiczaycb w Austryi

RURYKAMIONKOWE^ wewnątrz i zewnątrz glazurowane wraz z wszystkicmi czę- 

śhiami fasonowemi potrzebnemi do kanalizacjo w szczególności: spody, wpusty 
i studzienki kanałowe. — Posadzki kamionkowe i lizy fajansowe na ściany.__

5 Piece kaflowe deseniowe i gładkie w najrozmaitszych kolorach. Wapno ska 
o listę z własnych wapienników w Rząsce koło Krakowa i Glinnej Na wary i koło 
°*  Lwowa. Gips murarski z własnej fabryki, w Krzeszowicach. - Cement port­

landzki, wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe, papę dachową, ter gazowy 
karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe. Farby chemiczne i zie­

mne z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
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transakcjach, spowodowana obawą, czy wiado­
mości optymistyczne, jakie zewsząd nadchodzą, 
istotnie się potwierdzą.

Jakkolwiek szczegół, o którym chcę mówić, 
ściśle rzecz biorąc nie należy do „sytuacyi mię­
dzynarodowej “, to jednak trzeba zaznaczyć, że 
nominacya Delcassćgo na ambasadora Fran­
cji w Petersbugu, a jeszcze bardziej pośpiech, 
z jakim rząd rosyjski potwierdził tę nomina- 
cyę, wywarły deprymujący wrażenie w Berlinie 
i Wiedniu. Prasa berlińska wprawdzie sili się 
na obojętność przy omawianiu tego faktu, lecz 
w prasie wiedeńskiej, utrzymującej stosunki z 
ambasadą niemiecką znać r o zd raź nie nie. 
Nominacya Delcassćgo uchodzi za rodzaj wy­
zwania pod adresem Niemiec i odpowiedź 
Rosyi i Francyi na ostatnie zbrojenia 
Niemiec.

Z Francji.
Orędzie Poincar'ego.

Wczoraj po południu w francuskiej Izbie de­
putowanych i w senacie odczytano orędzie pre­
zydenta Rzeczypospolitej Poincarego.

Orędzie podnosi, że zupełnie spokojne prze­
niesienie władzy prezydenta na jego osobę za­
dokumentowało ponownie przed światem nie- 
wzuszoną stałość istniejących we Francyi u- 
rządzeń. Prezydent zapewnia, że wytrwa na 
straży konstytncyi, która po strasznych doświad­
czeniach 1870 roku zapewniła okres pokoju i 
pracy.

Ustęp orędzia dotyczący położenia zagrani­
cznego opiewa: Wola jednego z mocarstw sama 
nie potrafi utrzymać pokojn. Naród może 
tylko wtedy żyć w pokoju, gdy każdej 
pory jest gotów do wojny. Dać zmar­
nieć naszej armii i flocie, gdy tyle narodów 
rozwija swe siły zbrojne, byłoby zbrodnią wo­
bec kraju naszego, a także i wobec cywiliza- 
cyi. Uszczuplona Francya, bez winy własnej 
narażona na prowokacje i poniżenie, nie by­
łaby Francyą. Nasze słowa na rzecz pokoju i 
ludzkości będą tem skuteczniejsze, im lepiej 
będziemy uzbrojeni i zdecydowani. Od kilku 
miesięcy pracujemy z całą energią, by zażegnać 
niebezpieczeństwo strasznego przesilenia.

Zbrojenia.
Za kilka dni zbiera się najwyższa Bada wo­

jenna pod przewodnictwem prezydenta Poinca­
rego i weźmie pod rozwagę wnioski mini­
stra wojny co do zarządzeń wojsko­
wych. Wszystko jest tak przygotowa- 
nem, że całe przedłożenie przyjęte bę­
dzie w parlamencie na jednem posie­
dzeniu en bloc.

Z różnjch stron.
Morderstwa na ulicy dokonał wczoraj 

w Wiedniu Emil Altman, który dawniej praco­
wał u firmy Bergerów, za to że został wydalony 
w chwili, gdy 3 bracia Bergerowie wychodzili 
z biura, wyskoczył Altman z ukrycia i trzema 
wystrzałami z rewolweru poranił ciężko wszyst­
kich trzech braci Bergerów. Dwaj z nich u- 
marli. Altman aresztowany zeznał, źe czynu 
dokonał z zemsty, ponieważ obwinia Bergerów, 
że przyprawili go o utratę majątku. Morderca 
jest szwagrem Bergerów.

Z obawy przed strejkiem magistrat 
w Budapeszcie wezwał ludność, aby zaopatry. 
wała się w najniezbędniejsze środki żywności 
i węgiel.

Znana sufrażystka pani Pankhurst o- 
świadczyła na wielkim wiecu w Londynie, że 
ona to zorganizowała zamach dynamitowy na 
dom Lloyda Georgea. _

W Meksyku zebrał się Kongres na specy- 
alną sesyę i wybrał prowizorycznym prezyden­
tem Huertę. Wykryto już kilka spisków. Uwię­
ziono jenerała Romer o. Nie jest pewnem 
czy Madero pójdzie na wygnanie, ponieważ u- 
ważają go za odpowiedzialnego za śmierć puł­
kownika Riverole, a jenerał lluerta przypisuje 
mu winę w dwóch zamachach na jego osobę.

Proces o zamordowanie Juszyń 
ski ego. Z Petersburga donoszą: Senat zniósł 
wyrok sądu kijowskiego uwalniającego szefa 
policyi Miszczuka, oficera policyi Kleina i dwóch 
polieyantów, oskarżonych o przekroczenie służ­
bowe w aferze zamordowania Juszczyńskiego. 
Ponowny proces odbędzie się w Charkowie-

Wszędzie kradną. W konsystorzu pra­
wosławnym w Orle wykryto sprzeniewierzenie 
120.000 rubli-

Nieudała senzacyjna operacya. Przed 
kilkunastu dniami podaliśmy za pismami peters- 
burskiemi wiadomość o niezwykłej operacyi 
transfuzyi krwi, jakiej poddała się znana śpie­
waczka moskiewska Wialcewa. By ratować 
żonę, poświęcił się jej mąż, którego krwi użyto 
przy operacyi. Obecnie donoszą pisma rosyjskie 
że Wialcewa umarła.

Sprawy polskie u Wiedniu. 
Burzliwa dyskusya w Kole. — 
O pomoc dla miast. — Sprawa 

kolei lokalnych w Galicyi.
Sytuacya >w Kole polskiem jest bardzo n a- 

p r ę ż o u a. Różnice zdań między grapami de- 
mokratycznemi a konserwatystami w sprawie 
sejmowej reformy wyborczej są znaczne. Wy­
razem stosunków panujących w Kole, był one- 
gdajszy wniosek p. .Stąpińskiego, który o- 
piewał:

„Zważywszy, że naczeluem żądaniem ludno­
ści jest uchwalenie reformy wyborczej w jak 
najkrótszym czasie, zważywszy, że ludność zo­
stała już poinformowana, iż w tym celu Sejm 
galicyjski będzie zwołauy z końcem b. m., a 
komisya reformy wyborczej już nawet została 
zwołana na 24 bm. — Koło polskie oświadcza 
się stanowczo za tem, aby czas od 23 bm. 
przynajmniej do końca marca b. r. pozostawio­
ny był dla sesyi sejmowej, w szczególności dla 
sesyi Sejmu krajowego Galicyi. Przed odby­
ciem sesyi Sejmu krajowego Koło 
poskie nie jest w stanie przystąpić 
do uchwalenia państwowego planu 
finansowego w pełnejlzbie posłów'.

Wniosek ten był przedmiotem bardzo bu­
rzliwej dyskusyi. Na pośredniczący wnio­
sek pos^ Lówensteina głosowanie nad 
wnioskiem p. Stapińskiego odroczono do przy­
szłego tygodnia.

Wczoraj po południu pod przewodnictwem 
prezesa Lea, udała się deputacya posłów miej­
skich z Koła polskiego, złożona z posłów: Kle- 
skiego, Korytowskiego, Stesłowicza, Kolischera, 
Raucha, Tertila, Rychlika, Loewensteina i Zie­
leniewskiego do prezydenta ministrów, któremu 
w obecności ministra skarbu Zaleskiego przed­
stawiła bardzo smutny stan, w jakim 
znajdująsię miasta wskutek ogólne­
go położenia międzynarodowego i 
przesilenia położeniem tem wywołanego w go­
spodarce krajowej. Deputacya wskazała na bez­
robocie, panujące w całym kraju i na 
grożący głód i zażądała od rządu akcyi 
ratunkowej.

Hr. Stiirgkh oświadczył w dalszym ciągu, 
że porozumie się z ministrem spraw wewnę­
trznych, a następnie telefonicznie upowa­
żni namiestnika dobrzyńskiego, aby z 
funduszów mu udzielonych dawał zali­
czki na doraźną pomoc.

Wczoraj konferowała komisya parlamentarna 
Koła z ministrem kolei Forsterem i ministrem 
skarbu Zaleskim w sprawie kolei lokalnych. 
Jak słychać, do rezultatu pozytywnego 
konferencja nie doprowadziła, bo 
rząd uie chce wyjść poza kwotę 47 milionów, 
przeznaczonych dla Galicyi, w programie zaś 
nchwalonym przez komisyę parlamentarną wy­
maganą jest kwota 52 milionów. Lista kolei 
lokalnych, których wybudowania Koło polskie 
obecnie się domaga, jest następująca: Wieli­
czka Mszana Dolna, Łodygowice - Buczkowice, 
Jasłn-Żmigród, Jasło-Dembica, Krosno-Brzozów^ 
Rymanów-Rymanów Zdrój, Przemyśl-Krasiczyn, 
Stary Sącz-Szczawnica, Rzeszów-Nisko, Podhaj- 
ce-Wiśniowęzyk, Złoczów-Sassów, Zakopane-Świ- 
nica, Kołomyja-Kuty.

PogatowiB zbrojne Rusinów.
Poseł ruski Cegielski ogłasza w pismach u- 

kraińskich odezwę, wzywającą wszystkich gali­
cyjskich Ukraińców, bez względu na przynale- 
żuość partyjną, inteligencję mieszczan, wło­
ścian i robotników do jak najszybszoj organi­
zacyi obrony narodowej. Po powiatach mają się 
zakładać bezpartyjne komitety, które mają za­
prowadzić naukę strzelania, ćwiczenia 
połowę, musztrę wojskową i t. d. Ko­
mitety te muszą nab y ć ka rab i ny z ba- 
guetami, jak to robią Polacy, bo — 
jak pisze — „Lentami" i śpiewami nie zdobę- 
dziemy Ukrainy na Moskwie, ani jej nie o- 
bronimy od Polski. Komitety te mają po­
wstać za tydzień. Statuta przedłożono już w 
Wiedniu do zatwierdzenia.

Moskalofilstwo.
We Lwowie wczoraj odbyła się rozprawa, 

która rzuca charakterystyczne światło na sto­
sunki, panujące w granicznych wsiach galicyj­
skich. — W karczmie w Uliczka Zarębanem 
siedział z wieloma innymi włościanami niejaki 
Dańko Kril. Zebrani narzekali na złe drogi. 
Na to karczmarz powiedział: Niedługo będą le­
psze, bo nowy marszałek powiatowy o to się 
postara. — Kril usłyszawszy to powiedział: Za­
nim on to zrobi, przyjdą Moskal*,  i będą 
rżnąć panów i żydów. Ja i wszyscy inni 
będziemy im w tem pomagać. Mam broń i bę­
dę strzelać. Pierwszą kulę dam Skibniewskiemu 
a drugą tobie — powiedział do karczmarza.

Ponieważ świadkowie stwierdzili, że Kril był 
wówczas pijany, przeto skazano go na wczo­
rajszej rozprawie na 3 miesiące aresztu.

Go słychać w mieście?
Kraków, 21 lutego.

Ustąpienie prof. dra Janczewskiego. 
W Collegium agrouomicznem odbył się wczoraj 
pożegnalny wykład profesora botaniki, p. dra 
Janczewskiego, który z zajmowanego stanowi­
ska z powodu złego stanu zdrowia ustępuje. 
Imieniem uczniów przemówił akadem. M. Swol- 
kien. Prof. Janczewski, dziękując za owację, 
podniósł, iż nie przestanie się nadal zajmować 
pracą naukową.

W miejsce prof. dra Janczewskiego propono­
wany jest profesor dr Rothert.

Prof. Janczewski pracuje w Uniwersytecie 
Jagiellońskim już Jat blisko 40, bo habilitował 
się na docenta w lecio r. 1873, Profesorem 
nadzwyczajnym został mianowany w r. 1875, 
tytuł i charakter profesora zwyczajnego otrzy­
mał w r. 1884, a już w r. 1887 został profe­
sorem zwyczajnym. W roku szkolnym 1901-2 
sprawował obowiązki rektora. Jest członkiem 
krakowskiej Akademii Umiejętności, członkiem 
honorowym Towarzystwa botanicznego w Elyn- 

większy
skład przyborów 
i szat kościelnych

jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz arty­
kuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach;
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wrgu i wielu jeszcze innych instytucyj nau­
kowych w kraju i zagranicą.

Badania naukowe prof. Janczewskiego zjedna- 
y mu w całym święcie wybitne imię i są nie-1 
miernie wysoko cenione.
Wystawa „Rzeźby4. W niedzielę dn. 28 

»m. otwiera się wystawa rzeźb w gmachu Sztuk 
ńęknych na placu Szczepańskim. Liczniejsza, 
liż w roku poprzednim, zajmuje ona obecnie 
iztery sale i składa się prawie wyłącznie z u- 
worów ostatnich miesięcy, stanowiąc w ten 
posób obraz rzeźby polskiej w chwili obecnej. 

ł'ow. „Rzeźba" obejmuje wszystkich prawie wy­
bitnych rzeźbiarzy polskich, a na doroczne jego 
wystawy może nadsyłać swe prace każdy ar- 
ysta, który w nich pragnie wziąć udział. Z 
roku ua rok wzmaga się ilość prac nadesła­
nych.

P. Adwentowicz nie opuszcza naszej 
’»ceny, nie zerwał kontraktu, lecz tylko za 
trzytygodniowym urlopem udaje się na tourne 
z teatrem Premier p. Piętrzyć kiego.

Koncert Wagnerowski. Celem upamię­
tnienia setnej rocznicy urodzin i trzydziestej 
rocznicy śmierci Ryszarda Wagnera, odbędzie 
się dnia 3 marca w sali Starego teatru koncert, 
którego program wypełnia, dzieła wielkiego kom­
pozytora. Szereg ustępów z dramatów Wagne­
ra odśpiewają świetne siły śpiewackie, pani 
Matyida Lewicka, znana w Krakowie z gości­
ny opery lwowskiej, obecnie śpiewaczka opery 
w Hamburgu i p. J. Mann, pierwszy tenor o- 
pery ludowej w Wiedniu. — Poraź pierwszy w 
Krakowie zostanie wykonaną znaczną część du­
etu z drugiego aktu „Trystana i Izoldy". — 
Entuzyastycznie witany w Krakowie pianista 
Artur Rubinstein odtworzy szereg parafraz z 
dzieł. Wagnera.

Odczyt. W niedzielę dn. 23 bm. o godz. 5 
pop. w sali T-wa techn. (ul. Straszewskiego 1, 
28) wypowie artysta malarz K. Maszkowski od­
czyt p. t. „Kolędnicy na Huculszczyźnie". Pre­
legent przedstawi wyniki swoich badań nad 
obyczajowością malowniczego i pełnego trady- 
cyi kraju.

Bilety nabywać można w cukierni Michalika, 
w księg. S. A. Krzyżanowskiego i w księgarni 
„Spółki wydawniczej".

Z Elenteryi. Na walnem zgromadzeniu wy­
brano nowy zarząd, w skład którego weszli 
pp.: Krajewski J., przew., Piksa, K. W., I. zast. 
przew., Zagórski H. II, Cieplik J., Limburski 
Wł., Stączkowa M., Kaplówna Gr., Klemensie­
wicz St., Breier W. Do komisyi sprawdzającej 
pp. Rudko L., przew., Cieplikowa M., Buratow- 
ski Fr.

W Tow. miłośników cytry odbędzie się 
d. 23 b. m. wieczorek muzykaluo-wokalny. Po­
czątek o g. .8 wiecz. Bilety w cenie 1 kor. do 
nabycia w lokalu Tow. (Floryańska 1. 39. U p.)

Sala rozpraw tutejszego sądu karnego, oraz 
wszystkie korytarze gmachu św. Michała, przed­
stawiają od niejakiego czasu — zwłaszcza w 
godzinach przedpołudniowych — osobliwy wi­
dok. Snują się po nich postacie męskie i żeń­
skie, które powinny zainteresować w pierwszym 
rzędzie nasze biuro bezpieczeństwa publicznego 
„pod Telegrafem". Jednem słowem całe szumo­
winy W. Krakowa — złodzieje, sutenerzy, pa­
serzy, prostytutki — mają podczas obecnej ka­
dencji przysięgłych rendez-eous na sali roz­
praw, gdzie z zapartym oddechem śledzą prze­
bieg danej rozprawy o kradzież lub rabunek. 
Zainteresowanie to zresztą zrozumiałe, skoro 
na ławie oskarżonych zasiadają ich towarzy­
sze. Rozprawy są co prawda jawne i dorosłe 
osoby mogą być na nich obecne. Lecz uie le­
żało w intencyi ustawodawcy, aby rozprawy są­
dowe przeciw zbrodniarzom, były szkołą, lub 
kursem uzupełniającym dla słuchaczy. Niestety 
stała publiczność krakowskich rozpraw — owi

i „kibice" znani dobrze sędziom i woźnemu p. 
Sowie — traktuje rozprawy sądowe jako teo­
retyczne przygotowanie do swego zawodu, 
ucząc się przytem nienawiści do sądu, sędziów 
i instytncyj państwowych.

Skargi na te stosunki w sądzie karnym sta­
ją się z dnia na dzień głośniejsze. Adwokaci, 
świadkowie, strony, sędziowie — o ile zmusze­
ni są przejść przez korytarze — z trudem tyl­
ko przecisnąć się mogą przez zwarte szeregi 
apaszów płci obojga, będących zazwyczaj w do­
brym a niewybrednym humorze. Służba sądo­
wa jest bezsilną — apasze kpią sobie popro­
stu z poleceń służby — onegdajnp. zdemolowali 
piec na dużej sali rozpraw.

Notatka niniejsza ma na celu zwrócenie u- 
wagi Dyrekcyi policyi na opisane powyżej sto­
sunki. Byłoby wskazanem, aby władza policyj­
na dokonała któregoś dnia niespodzianej obła­
wy w gmachu sądu karnego, a z pewnością 
znajdzie między „publicznjścią" na sali roz­
praw wiele indywiduów, oddawna daremnie po­
szukiwanych. Władze sądowe z wdzięcznością 
przyjmą podobne zarządzenie policyi,

Wycieczkę narciarską w Tatry urządza 
w niedzielę dnia 33 lutego Tatrzańskie Towa­
rzystwo narciarskie w Krakowie. Punkt zborny 
o godz. 9 wieczór w restauracyi Karpowicza 
w Zakopanem.

Wyjazd z Krakowa w sobotę o godz. 3 min. 
45 po południu, lub o godz. 12 m. 1 o pół­
nocy,

Obchód styczniowy na Zwierzyńcu 
odbędzie się staraniem Związków katolickich 
właścicieli realności w Półwsiu i Zwierzyńcu 
w niedzielę dn. 23 bm. O godz, 8 rano pobud­
ka z wieży kościoła św. Salwatora, o godz. 9 
przed poł. zhiorą się zaproszone Tow. w podwó­
rzu kląsztora PP. Norbertanek; o godz. 9’/3 po­
chód z orkiestrą do kościoła parafialnego św. 
Salwatora; o godz. 10 w kościele św. Salwato­
ra nroczyste nabożeństwo. Kazanie okoliczno­
ściowe wypowie wielebny X. Janicki; po na­
bożeństwie i kazaniu złożenie wieńca ua grobie 
powstańców przy kościele św. Salwatora.

O godz. 4 popołudniu w sali starej ochronki 
przy ulicy Kościuszki 1. 57 (ostatnia stacya 
tramwaju) wygłoBi odczyt o powstaniu w roku 
1863/4 prof. Grabowski.

O godzinie 6 wieczór w willi Sierotka na­
przeciw klasztoru PP. Norbertanek wieczerza 
ku czci weteranów z 1863/4 r. Opłata za udział 
w uczcie po 2 K. od osoby.

Z Sokoła. Wydział wzywa druhów umun­
durowanych, a nienależących do drużyn poto­
wych do wzięcia licznego udziału w uroczystym 
obchodzie powstania r. 1863, który się odbę­
dzie w niedzielę dnia 23 bm. na Zwierzyńcu. 
Zbiórka w Sokole w niedzielę o godz. 8-30 ra­
no, skąd drużyna wyruszy ze sztandarem i or­
kiestrą do kościoła św. Salwatora na Zwierzyń­
cu. Strój uroczysty.

Aresztowanie Zbyszka Cyganiewicza. 
Pisma polskie wychodzące w Ameryce donoszą, 
że Zbyszko Cyganiewicz, został aresztowany w 
miejscowości Watertówn. Aresztowanie nastą­
piło na skutek skargi sądowęj właściciela za­
kładu fotograficznego p. Miętusa, który rościł 
sobie pretensje do wynadrodzenia 5000 dola­
rów za sprowadzenie Zbyszka przed 3-ma laty 
do Ameryki. Sąd przyznał p. Miętusowie od­
szkodowanie w kwocie 2603 dolar. Po złożeniu 
odpowiedniej kaucyi pozostawiono Zbyszka na 
wolnej stopie.

Kronika lwowska. Kradzieże kole­
jowe. Śledztwo w sprawie nadużyć w maga­
zynach kolejowych we Lwowie zostało już n- 
kończone. Wczoraj wypuszczono na wolną sto­
pę za kaucyą 3000 kor. inspektora*  magazynów 
kolejowych R. Czarnożyńskiego, bez kaucyi na­
czelnika magazynów kolejowych Hoszowskiego,

a za kaucyą 500 kor. magazyniera kolejowego 
Wallera. W więzieniu zatem pozostał tylko nie­
jaki Blum, główny nabywca towarów, kradzio­
nych z magazynów kolejowych.

Rewident kolejowy A. Langner, który przed 
kilku duiami popełnił zamach samobójczy, zmarł 
wczoraj w szpitalu. Przypuszczają, że był ou 
wmieszany w sprawę nadużyć na kolei.

Lwów w cyfrach. W miesiącu gruduiu z. 
roku umarło we Lwowie 430 osób. Urodziło się 
zaś 777 dzieci. Małżeństw w tym miesiącu za­
warto 140. Tramwaj elektryczny przewiózł w 
grudniu z. roku 2 578.000 ludzi. Dochód wyno­
sił 269.877 k. Mieszkańców liczył Lwów 215.326.

Samobójstwo kam ienicznika. Wła­
ściciel realności w Rynku kupiec Adolf Ge- 
wehr, popadł w przykre stosunki finansowe i 
ogłoszono konkurs do jego majątku. Wartość 
kamieniej' i majątku jego wynosiła 200.000 k. 
Adwokatowi udało się częściowo zaspokoić wie­
rzycieli, ale nie wszystkich, Ęo wczorajszej o. 
statniej odmowie jednego z wierzycieli, udał się 
Gewehr na 3 p„ do nie zajętego pokoju swej 
kamienicy i tam strzelił sobie z rewolweru w 
prawą skroń, śmierć nastąpiła natychmiast

Rosya o Austryi.
Prasa rosyjska z niesłabnącą ani na chwilę 

energią, usiłuje przekonać naród rosyjski jak 
groźną dla Rosyi jest obecna polityka Austryi. 
Rekord w tym względzie zdobyło oczywiście 
„Nowoje Wremia".

W dzisiejszym wstępnym artykule to pismo, 
omawiając „manifest wiedeńskiej dyplomacyi 
w sprawie polityki austryrakiej na Bałkanach, 
którego główną treścią jest, by każde z tych 
państw prowadziło odrębną, własną politykę, a 
nie jakąś inną"^ z całym naciskiem utrzymuje, 
iż pod tą niewinną formą, kryje się wielkie 
niebezpieczeństwo tak dla narodów bałkańskich, 
jak też i dla Rosyi.

„Manifest ten, pisze „Now. Wr.“, jest za­
powiedzią groźnej wojny wszystkim tym, któ­
rzy kusić się będą o nadanie państwom bał­
kańskim jednolitej polityki słowiańskiej. Au- 
strya więc dążj' w piewszym rzędzie do rozbi­
cia ZwiązKu bałkańskiego, spojonego już prze­
laną krwią."

W namiętnych wywodach „Now. Wr." udo­
wadnia dalej, iż pozbawienie państw bałkań­
skich kierowania się jednolitą polityką słowiań­
ską jest absolutuie niedopuszczalne dla Rosyi. 
W tych dążeniach Austryi organ Rosyi upa­
truje ścisłą analogię między wysunięciem przez 
Bismarcka w latach sześćdziesiątych idei zje­
dnoczenia Niemiec a Francją.

Bismarck wówczas zdawał sobie jasno spra­
wę, iż zjednoczenie Niemiec musi pociągnąć za 
sobą wojnę z napoleońską Fianc.yą, która 
jak obecnie Austryą w stosunku do Bałka­
nów, domagała się, by każde z państewek nie­
mieckich prowadziło swą odrębną politykę, a 
nie jednolitą niemiecką. I tylko krwawa wojna 
między Paryżem a Berlinem rozwiązała ten spór 
na korzyść właśnie idei zjednoczenia Niemiec.

„Wszyscy Słowianie na czele z Rosyą, kon­
kluduje swe wywody „Now. Wr." powinni so­
bie powiedzieć, że zjednoczenie Niemiec zwięk­
szyło o dziesięć razy potęgę niemiecką, to sa­
mo stać się powinno ze Słowiańczyzną, która 
w wojnie z jej bezwzględnym wrogiem Austryą 
zdobędzie to, co (zdobyły Niemcy w wojnie z 
Francyą".

** *
Mąż zaufania ambasady rosyjskiej w Wiedniu, 

korespondent „Now. Wr." p. Janczewickiej sze­
roko rozpisuje się o piśmie odręcznem cesarza 
austryackiego do cara. Zdaniem tego dyploma­
tycznego informatora pismo cesarskie zawierało 
tylko zapewnienia pokojowych dążności cesarza 

Wiedeński Bank Związkowy.
Kapitał akcyjny 130 milionów Kor,
Fundusze rezerwowe 41 milionów K.

Załatwia wszelkie tranzakeye bankowe

FILIA R HKflKOWIE (Rynek |ł. W Unia fl-R)
Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na

KS ĄŻECZKI WKŁADKOWE §
Wyplaoa więta kwoty bet paprtedniago wypowiedtenia.



Nr. 44 „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY* z 22 lutegol913
zrani u1 r? »%' • yr.-r •, . ;..'.Ł. '•, -•^r;;:;r:r7r^.rr~T.r^:'zr.-;7»‘------------- r,—•.r..,-~..

b

Franciszka Józefa, który „dotąd jeszcze czuje 
wdzięczność dla Rosyi za ocalenie swego tro­
nu w 1848 roku“.

W dalszym ciągu opinia rosyjska dowiaduje 
się z ambasady wiedeńskiej o złym stanie armii 
austryackiej o gorszej niż w Rosyi nawet in- 
tendaturze, o braku wojennych planów na wy­
padek wojny z Serbią i t. p. fałszywych szcze­
gółach.

Jedynie martwi korespondenta „Now. Wr.“ 
zapał wojenny Polaków, którzy, jego zdaniem, 
prą do wojuj' z Rosyą, a dowodem tego ma 
być, że prasa polska „w głównem centrum pol­
skich bojowych sił w Krakowie wyraża wielkie 
zniecierpliwienie z powodu ociągania się Austryi 
z decyzją wypowiedzenia wojny Rosyi".

** *
W uzupełnieniu onegdajszej depeszy „Nowiu11 

o zebraniu halicko-ruskiego towarzystwa w Pe­
tersburgu, podajemy za pismami rosyjskimi kil­
ka szczegółów.

Wszyscy mówcy podkreślali fiasko misyi ks. 
Hohenlohego, która, ich zdaniem, bynajmniej 
nie jest zapowiedzią pokojowego usposobienia 
Austryi. Dowodzi tego fakt, iż w chwili, gdy 
ks. Hohenlohe bawił w Petersburgu, w Galicyi 
wtrącono do więzienia setki prawosławnych 
Rosyau i to przeważnie popów, jak duchowne­
go Cymbała i innych. Jeżeli Austrya cbce za­
przyjaźnić się z Rosyą, to nie powinua „cho­
wać kamienia w zanadrzu".

Wskazywano dalej ua doniosłe znaczenie dla 
Rosyi zdobycie wschodniej Galicyi.

W końcu graf Bobrińskij wywodził, że uni­
wersytet lwowski nie powinien być 
ani polskim, aui ukraińskim lecz tylko rosyj­
skim.

HadiutEley/am-j misterni stacji 
na BrzEgórzhacb.

Kraków, 21 lutego.
Od miesiąca istnieje na Grzegórzkach woj 

skowa stacya radiotelegraficzna nr- 
1, obsługiwana przez oddział pułku telegrafi­
cznego z Korneuburgu. Stacya ta — oprócz te­
legramów ściśle wojskowych przyjmuje tak­
że depesze prywatne, zwłaszcza polityczne. — 
Dzięki uprzejmości wojskowości będziemy od 
dzisiejszego dnia dostarczali czytelni­
kom wiadomości politycznych, nadcho­
dzących z całego świata do tutejszej 
stacyi radiotelegraficznej. Już w dzisiej­
szym numerze podajemy radiotelegram 
stacyi wojskowej.

Ćwiczenia garnizonu krakow­
skiego.

Na nasze zapytanie co do dzisiejszych ćwi­
czeń garnizonu krakowskiego, komunikuje nam 
c. i k. komenda twierdzy, że dzisiejszej 
nocy odbędą sie ćwiczenia wszystkich 
trzech gatunków broni w terenie na 
zachód od Krakowa.

Garnizon krakowski dzisiaj wczesnym ran­
kiem wy maszerował ze swoich koszar na dwu­
dniowe ćwiczenia. Noc z piątku na sobotę prze­
pędzi wojsko w polu pod namiotami. Załoga 
jest doskonale zaopatrzona w ciepłą bieliznę— 
Kuchnie połowę będą także przez cały czas 
funk^yonowały. Na zachodniej stronie twierdzy 
krakowskiej będą dzisiejszej nocy czynną arty- 
lerya połowa i oblężnicza. Także reflektory elek­
tryczne będą w użyciu. Ćwiczenie ma na eeln 
przeprowadzenie ataku na zachodnie forty kra­
kowskie. Huk armat będzie zatem tej nocy do- 
nośny. W sobotę po południu powraca załoga

Telegramy „Nowin4.
Dchwalenie wglądu w teąji han­

dlowe.
Wiedeń. (Tel. wł.) Komisya finansowa u- 

chwaliła wczoraj przepis ustawy, nor­
mujący wgląd w księgi handlowe. Mimo 
to jest wątpliwem, czy plan finansowy bę­
dzie uchwalony przed Wielkanocą.

Ustąpienie Cuvaja.
Widden. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse11 donosi, 

że ban Chorwacyi Cuvaj, bawiący obecnie na 
urlopie w Abazyi, nie powróci już wię­
cej na swoje stanowisko służbowe.

Ustąpienie hr. Montecucolliego-
Wiedeń. (Tel. wł.) Naczelny komendant 

marynarki hr. Montecueoli jutro kończy 70 rok 
życia i jutro przechodzi na emeryturę.

Opozycya w sejmie węgierskim.
Budapeszt (Tel. wł.) Opozycya przybędzie 

w poniedziałek w komplecie do Izby posłów i 
urządzi olbrzymią awanturę. Opozycya 
chce w ten sposób zmusić Tiszę do użycia si­
ły przeciw opozycyi.

Ha terenie wojny.
Ateny. (T. B. K.) Aj. ateńska donosi: Woj­

sko tureckie poparte przez ochotników zaatako­
wało obóz grecki w Dewrenca. Nieprzyjaciel 
odparty został ze znacznems stratami aż 
do Christowicy. Walka artyleryi koło Bisani 
trwa dalej. Ogień bateryi tureckiej jest słaby.

Konstantynopol. (T. B. K.) Jak słychać, 
ponowne siłowania wylądowania wojsk turec­
kich koło Szarkoej nie udały się. Wojsko tu­
reckie, zebrane na około 30 większych i mniej­
szych okrętach transportowych czeka koło Gal- 
lipoli na wylądowanie.

Spokój pod Ądryanopolem.
(Hadwtegram stacyi grzegórzeckiej).

Konstantynopol. (Oficyalnie). Ubiegła noc 
minęła pod Ądryanopolem w zupełnem spo­
koju. i.

0 prejszlość wysp egelslilch.
Ateny. (Tel. wł.) Tutejsze sfery ofieyalne 

otrzymały wiadomość, że mocarstwa trójprzy­
mierza nie upierają się już. przy tem, aby wy­
spy egejskie pozostały przy Turcyi, lub stano­
wiły osobne państwo autonomiczne. Trójprzy- 
miei-ze zgadza się już na to, aby część 
wysp egejskich została przy Turcyi, 
a część przypadła Grecyi.

Bombardowanie Skutari,
(Jtolwielegram stacyi grzegórzeckiej.

Cetynia. Czarnogórcy bombardowali u- 
biegłej nocy Skutari z kilkunastu stron.

Co mówią uciekinierzy ze 
Skutari ?

Tryest. (Tel. wł.) Albaficzycy, [którzy prze- 
kradli się ze Skutari przez kordony armii oblęż- 
niczej i tutaj przybyli, potwierdzają, że sytacya 
w Skutari jest bardzo dobra. Miasto zaopatrzo­
ne jest doskonale w żywność i amunicyę.

Rokowania londyńskie,
Londyn. (Tel. wl.) Konferencya ambasado­

rów wczoraj nie odbyła posiedzenia. Posiedze­
nie odbędzie się dzisiaj.

Delegaci tureccy Tewfik-pasza i Hakki-pasza 
odbyli wczoraj dłuższą konfertneyę z Greyem.

Błyskawice w Indyach
Kalkuta. (B. Reutera). Wrzenie, wywołane 

przez wojnę bałkańską wśród ludności maho- 
mrdaństioi trwa nbrmHennie dalej.

Nowy zamach sufrażystek.
Londyn. (Tel. wł.) Sufrażystki podpaliły 

wczoraj pawilon herbaciarni w parku Kew pęd 
Londynem. Pawilon spłonął doszczętnie. 
Na miejscu czynu znaleziono kawały waty, 
przesycone parafiną. Aresztowano na miejscu 
czynu 2 kobiety-sufrażystki, na które skierowa­
ło się podejrzenie. Zostały odstawione do wię­
zienia. Część prasy i opinii publicznej zwraca 
się obecnie przeciw gabinetowi liberalnemu z 
zarzntami, że nieszczęśliwie pokierował sprawą 
przyznania kobietom prawa wyborczego. Agita- 
cya sufrażystek obecnie przybrała już takie for­
my, że społeczeństwo jest wobec niej bezsilne 
— z drugiej zaś strony niepodobna olbrzymiej 
ilości kobiet osadzać w więzieniu za agi ta­
cy ę polityczną, choćby prowadzoną niele­
galnymi środkami. •

Z kraju.
Zabójstwo w koszarach żandarmeryi. 

Ze Stojanowa donoszą do dzienników lwow­
skich, że w koszarach żandarmeryi konnej zda­
rzył się wypadek, którego ofiarą padł kapral 
żandarmeryi Dąbrowski, człowiek młody, który 
po ukończeniu kursu został tam przydzielony 
jako podoficer. Podczas gdy Dąbrowski siedział 
przy stole i zajęty był pisaniem raportu, ko­
mendant posterunku oglądał nowy pistolet au­
tomatyczny (Roht. nr 7). Nieobeznauy jeszcze 
z nowego systemu pistoletem, chciał go wyłado­
wać, lecz tak niezręęzuie, że pistolet wypalił, 
a kula ugodziła Dąbrowskiego wprost w uchy­
lone nieco usta i wyszła tyłem przez kręgosłup. 
Dąbrowski zmarł natychmiast. Przeciw komen­
dantowi, który z rozpaczy chciał odebrać sobie 
życie, wdrożono śledztwo o nieostrożne obcho­
dzenie się z bronią i oddano go do więzienia 
garnizonowego.

Pomyłka „szpiegowska". W prasie po­
jawiła się w ostatnich czasach wiadomość o 
wykryciu sensacyjnej afery szpiegowskiej w 
Stanisławowie, prźyczem doniesiono, że w zwią­
zku z tą aferą aresztowano tam inżyniera z 
Wiednia p. Hausera. Otóż obecnie okazuje 
się, że polieya stanisławowska padła ofiarą po­
myłki. Inżynier Hauser został już wypuszczony 
na wolność.

Obchód rocznicy powstania w Mo­
rawskiej Ostrawie. Staraniem połączonych 
Tow. polskich zagłębia ostrowskiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 23 bm. w sali Domu Pol­
skiego w Mor. Ostrawie, przy współudziale chó­
ru michałkowieckiego uroczysty poranek ku 
uczczeniu 50-letniej rocznicy powstania sty­
czniowego. Początek o godz. 10. Wstęp wolny, 
O g. 8 wiecz. odbędzie się w sali „Domu Pol­
skiego11 w Morawskiej Ostrawie przedstawienie, 
na którem odegrane będą patryotyczne sztuki: 
„Polna różyczka" i „Carscy bohaterowie".

Również w Pol. Ostrawie (sala Tomsy) odbę­
dzie się w niedzielę 23 bm. o godz. 7 wieczór 
przed, obchód. — Odegrane będą 2 sztuki; 
„Wspomnienie1 i „Stary mundur".

Z doli górników. W kopalni’’ w Porębie 
robotnik W- Sznapek zajęty w szybie „Alpin- 
ka“ dotknął się przewodów elektrycznych o sile 
3000 wolt i padł trupem na miejscu. W tym 
samym szybie w głębokości 400 m. zasypani 
zostali przez węgle dwaj górnicy; Jan Szczyr­
ba i Fr. Hodecki, którzy tylko cudem prawie 
dzięki natychmiastowej pomocy ocaleli.

„NOWINY11 przynoszą co tydzień pięć do­
datków: „Tydzień Humorystyczny*  (we 
wtorki), „PraktycznaGospodyni" (weczwar 
tek), „Romans i Powieść" 3 razy w tygod­
niu). Prosimy żądać numerów okazowych.

dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 10.
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca

Franciszek Martin ,X6:i
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Sita przesądów.
Piszą, nam z Warszawy:
Jak silnie zakorzeniona, jest pomiędzy ludem 

włościańskim wiara w przeróżne zabony i siły 
nieczyste i jak niejednokrotnie zbieg wypadków 
zdolnv jest wyprowadzić z równowagi nawet i 
trzeźwo myślących ludzi, dowodem fakt nastę­
pujący:

We wsi „kościelnej położonej w pobliżu 
jednego z bardziej uczęszczanych letnisk około 
Warszawy, rozeszła się niezwykła wieść, że w 
zabudowaniach, należących do miejscowego or­
ganisty, objawiła się, ni mniej ni więcej, tylko 
siła nieczysta.

Wobec coraz więcej alarmujących wieści, gro­
no inteligencyi, udało się na. miejsce ciekawego 
wypadku.

Rzecz się tak miała:
Przed miesiącem zjechał na miejsce zmarłego 

nowy organista, żonaty i dzietny (zmarły był 
samotnym staruszkiem). Do chaty należał nie­
dużych rozmiarów sad, w którym stał stary o- 
grcmny piec do wypieku chleba, nieużywany 
od niepamiętnych czasów. Nowa organiścina, 
jako kobieta gospodarna, zajęła się tą opusz­
czoną: i zaniedbaną placówką i, mimo głucho 
grzmiących ostrzeżeń sąsiadów, zabrała się do 
pieczenia chleba.

Tu się zaczyna katastrofa — chleby udały 
się wyśmienicie, lecz najokazalszy bochenek 
naznaczony był krzyżem i tajemniczym jakimś 
napisem.

Wieść rozeszła się lotem błyskawicy, groma­
dy oglądały niezwykły bochenek, wreszcie u- 
dano się na plebanię, ksiądz zgromił przera­
żonych, a organiścina ponowiła próbę, tym ra­
zem z stokroć silniejszym wynikiem, gdyż 
jeden z świeżo upieczonych chlebów nosił naj­
wyraźniejszy odcisk trupiej głowy z złożonemi 
u dołu na krzyż piszczelami. Wszczął się a- 
larm — nawet energiczna gospodyni straciła 
rezon.

Wieść poczęła zataczać coraz większe kręgi, 
poświęcono zagrodę wraz z złowrogim piecem 
i organiścina, mimo ostrzeżeń, zachęcona na­
mową rozciekawionych letników, poraź trzeci 
ponowiła próbę.

Tym razem tłumy otaczały piec i towarzy­
szyły całej manipulacyi.

Rozpoczęło się wydobywanie bochenków, lecz 
na żadnym z nich nie można było zauważyć 
nic szczególnego.

Pozostał jeszcze jeden chleb we wnętrzu roz­
palonego pieca, wydobyto go ku ogólnemu prze­
rażeniu obecnych, gdyż na powierzchni jego 
widuał najwyraźniej krzyż, czaszka i zagadko­
wy napis; jeden z obecnych obejrzawszy sta­
rannie napis, spostrzegł, że litery idą odwro­
tnie i brzmią dosłownie: „Zmarła 7 lutego o- 
sierocając męża i dzieci1*,  zaledwie jednak prze­
czytał zgromadzonym fatalne te słowa, gdy 
gospodyni z przeraźliwym krzykiem padła bez 
zmysłów na ziemię.

Najodważniejsi struchleli, najrozsądniejsi z 
zebranych letników stracili na razie zimną 
krew, tembardziej, że dzień 7 lutego przypadał 
nazajutrz.

Organiściuę bezprzytomną odniesiono do do­
mu — wezwano księdza, słowem, poczęto wszyst­
kie starania, by gospodyni mającej niechybnie, 
podług brzmienia napisu, umrzeć 7 lutego t. j. 
nazajutrz, osłodzić ostatnią chwilę.

Tymczasem w osłupiałej gromadce letników 
poczęły się robić pewne przypuszczenia, uwagi 
wreszcie p. N. R., student uniwersytetu wpadł 
na pomysł rozwalenia pieca.

Rozgoryczeni włościanie w moment roznieśli 
„złe14 i cóż się okazało we wnętrzu pieca: oto 
wmurowana była... tablica nagrobna, 
której napis odciskał się na chlebie. Prawdo­
podobnie któryś z poprzedników organisty, 
chcąc wyreperować piec, użył do tego... po- 
kryjomu wziętej z cmentarza kamiennej tafli 
nie przypuszczając, iż po latach nieprawne 
przywłaszczenie w tak niezwykły sposób wyj­
dzie na jaw.

Charakterystycznym objawem jest fakt, iż u- 
mierająca organiścina, dowiedziawszy się o i- 
stotnej przyczynie i zobaczywszy ową tablicę 
na własne oczy — wyzdrowiała natychmiast.

3300 domów w ogniu.
Niemieckie Tow. kablowe donosi z Tokio: 

Podczas szalejącego tu wczoraj orkanu w cen­

trum miasta wybuchł pożar, którego pastwą pa- 
dło przeszło 3300 domów, między tymi wie­
le szkół.

Pożar, który wybuchł w hali armii zbawie­
nia w dzielnicy Kanda, rozszerzył się wskutek 
wichru wielką szybkością, tak, że w końcu o- 
bjął całą dzielnicę m asta. Garnizon pracował 
wraz ze strażą ogniową, jednak wszelki ratu­
nek okazał się daremnym. Kanda, stanowiąca 
środowisko życia studenckiego, zgorzała; wiele 
szkół i zakładów wychowawczych padło pastwą 
płomieni.

Urzędownie stwierdzono, że pożar zniszczył 
3300 domów. Liczbę bezdomnych, umieszczo­
nych w parku Kandy, oceniają na 15 tys. osób.

Pożar katedry Troickiej.
Z Petersburga telegrafują: Wczoraj zniszczył 

pożar zbudowaną z drzewa katedrę Troicką, 
jeden z najstarszych pomników budownictwa z 
czasów Piotra Wielkiego, zawierający cenne 
zbiory sprzętów kościelnych, z których wiele 
było dziełem wielkiego cara. Wszystkie cenne 
przedmioty zdołano ocalić.

Pożar w fabryce.
Sosnowiec. W fabryce Fitznera i Gampe- 

ra w Sielcu wczoraj wieczorem spaliły się ma­
gazyny towarów budulcowych, zawierających 
kilkadziesiąt wagonów tych materyalów łatwo­
palnych. Dzięki tylko strażom ogniowym fa- 
brznej Fitznera i Gampera, oraz huty Katarzy­
ny, ogień nie strawił całej fabryki.

NADESŁANE._______
Największy w śwlecle hotel należy do firmy Ham- 

burg-Amenka-Line, wystawiony został dla wychodź­
ców. Oprócz wszelkich znakomitych urządzeń tego 
hotelu, zwanego przez lud halą dla wychodźców, 
postarano się także o zaspokojenie potrzeb religij­
nych. Obok katolickiego kościoła jest również ko­
ściół ewangelicki i synagoga dla izraelitów. Nabo­
żeństwa odprawiane są codziennie, urządzenie bar­
dzo zadowaljące wychodźców. Kościoły są obszerne 
i urządzone doskonale. Ogrzewane są parą i oświe­
tlone elektrycznie. — Wielu wychodźców doznało 
w tych kościołach pociechy przed wielką podróżą, 
która ma ich prowadzić do nowego, najczęściej nie- 
znanego kraju.21

TEATR MIEJSKI.
REPERTUAR:

Piątek:

Teatr zamknięty.

Sobota:
Judasz z Kariotu. dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego

Niedziela: popołudniu
„Dobrze skrojony frak", krotocAwila 
w 4 aktach. Gabryela Dregely.

Niedziela: wiociór

Judasz z Kariotu. dramat w 5 aktach 
(8 odsłonach) K. R. Rostworowskiego.

Poniedziałek:

Judasz z Kariotu, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego.

Wtorek:
Judasz z Kariotu, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego.

Środa:
„Judasz z Kariotu, dramat w 5 aktach 
(6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego

WIDOWISKA i KINEMATOGRAFY.
KINO-WANDA 

przy ul. Gertrudy.
(patrz inserat).

KINO-BAJKA.
Rajska 12 (przystanek tramwajowy).

Od czwartku 20 b. m. do środy 26 
b. m. włącznie atrakcyjny program 
„Wodospady Niagarry, Parada przed 
prezydentem Taftem. Bonifacy się 
spaźnia (komiczne). Zmartwych­
wstanie według pow. Lwa Toł­
stoja, wstrząsający dramat w 2 czę­
ściach, Ćwiczenia kawaleryi amery­
kańskiej, Widoki z morza śródziem­
nego (koloryzowane), Moryc i anoni­
mowy list (komiczne), Zapasy 
między szampionem francuskim Co- 
my’m a murzynem Williams’em. Billy 
nie kicha (komiczne).

Przedstawienia bez przerwy od 
godz. 5 do U wieczór, w niedzielę 
i święta od g. 8. do 11-tej wieczór.

„TEATR NOWOŚCI"
przy ul. Starowiślnej.

Początek o godzinie 8 wieczór.

„TEATR APOLLO" 
przy ul. Zielonej, 

Początek o godzinie 8 wieczór.

CENNIK IZBY HANDLO­
WEJ, GIEŁDA ZBOŻOWA.

KINOTEATR T. S. L
ul. Podwale 1. 6.

Przedstawienia w dnie powszednie 
od godz. 4 popoł. do 10*/,  wieczór.- 
W niedziele i święta od 3—11 wiecz.

WALUTY:
Ruble papierowe . .

Plącą Żądają
Koron

254-- 255--
Marki niemieckie . . 117’50 118-20
Franki papierowe . . 95’50 96’25
20-to fank. w złocic . 1910 19’25
Dolary amerykańskie. 492-- 497-—

Teatr świetlny „UCIECHA4* 
przy ul- Starowiślnej 16.

Do piątku d. 21 bm. „Królowie lasów" 
(wspaniały dramat z życia Buróww 
Afryce) „Pan Moryc jako wojenny 
fotograf na Bałkanie" (komedya). 
„Widoki Szwajcaryi z okolic tunelu 
św. Gottarda" „Figle młodego nie­
dźwiedzia". Nadto inne zajmnjące 
obrazy i humoreski. Codzienie od

4-10%.

Ceny datowane w dniu wyjścia 
numeru o godz. 12 w południe.

Budapeszt, 17 lutego. Targ zbożowy,
Przenica na kwiecień 1152 do 11’53; 

pszenica na maj 00 00 do 00’00; pszeni­
ca na październik 12’16 do 12 16; żyto 
na kwiecień 0 00 do 0 00; żyto na pa­
ździernik 9’86 do 9’87; owies na kwie­
cień 10-26 do 10’27; o»ies na paździer­
nik 8 88 do 8 89; kukurudza ua maj 
7 69 do 7’70; kukurudza na lip.ec 
7’90 do 7’94; rzepak na sierpień 16’95 
do 17’05.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna: 
Usposobienie spokojne; pochmurno.

Administracya „NOW1N“
................ '■■-nhjqła='- 1 —-

we własny zarząd 

z dniem 15-go lutego b. r.
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H9 KIEŁKI POST 
poleca 

Księgarnia katolicka 
Dra @ł. MiłhowshiBgo 

w Krakowie9,pl. Maryacki. 
Awancin N. O. T. J. - 
Rok Chrystusowy czyli ro­
zmyślania na każdy dzień 
roku o źyoiu i nauce Pa­
na naszego Jezusa Chrystu­
sa. Z lać. przerobił i dou- 
Żytku wszystkich zastoso­
wał O. M. Jęto wieki, ze 
Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
Wydanie siódme. Str. 
683 w 16-e w oprawie o- 

zdobnej 4 kor.
Chwila Adoracyi n stóp 
Pana Jesusa niepojęci# u*  
tajonego w Przenajśw. Ho- 
styi str. 27 w 32-ce. Wy­
danie ozdobne ze zlocone- 
mi brzegami 20 halersy.

Dwie godziny Adoracyi 
Najsw. Sakramentu w cza­
sie 10-godzinnego naboi, 
albo na Boże Ciało oraz 
przy Grobie Pańskim na 
W. Piątek. Str. 108 w 16-ce 

20 halerzy.
Liguori A. św. — Przy­
gotowanie się do śmierci 
czyli rozmyśl, nad odwie­
cznymi prawdami. Wyda­
nie czwarte. Str. 355 
w 8-ce, w oprawie w płó­

tno ang. 3 kor.
Schouępe Fr. Ks. O- T. 
J. - Śmierć i jej nauki 
w przykładach, str. 396 w 

32-ce opr. K 1'20
Uwagi nad męką Pań­
ską, wyjęte z kazań naj­
sławniejszych mówców ko­
ścielnych, str. 102 w 16-ce 

60 halerzy.
Na porto należy dołączyć 
10 — 80 hal. od każdej 

książki.

Ogłoszenie.
Na posiedzenia kwie- 
tniowem r. b. Rada 
Arcybractwa Miłosier­
dzia i Banku Pobożne­
go w Krakowie, nada 
stypendya z fundacji 
im. X. Biskupa Ludwi­
ka Łętowskiego i im. 
Walerego Rzewuskiego 
czeladnikom, pragną­
cym kształcić się w 
swoim zawodzie za 
granicą. O warunkach 
wymaganych do uzy­
skania tych stypendyi 
zawiadomieni zostali 
przełożeni dotyczących 
cechów Krakowa, do 
których czeladnicy wła­
ściwego rzemiosła po 
informacye zgłaszać się

11 mają.
Kraków, 18 lutego 1913

KowalT
obznajomiony ze ślusar­
stwem oraz podkuwaniem 
koni, poszukiwany do ob­
jęcia kuźni fabrycznej kolo 
Krakowa. Zgłoszenia przyj­
muje Adminietracya „No­

win*  pod B. K.

nadaje na pewno i na 
zawsze mój wypróbo­
wany przezemnie sa­
mą od 12 lat stoso­
wany ze skutkiem 

środek domowy.
Proszę zwrócić się do 
mnie z zaufaniem, ja­
ko kobieta do kobie­
ty. Nie używam krzy­
kliwej reklamy, lecz 
pisemnie gwarantuję 
jako jedyna właści­
cielka tąjemnicy za 
skutek przy każdym 
wieku. Ńa odpowiedź 
załączyć 2 marki po 
lO halerzy. Przesył­
ka dyskretna. Pani 
N. Iilek, Sternberg, 
Morawa. 9

OLLA GUMUI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.
IMMIŁII -1ŁJ-.1T ■—JM—

ALICYI I KLAUDYI ASKEW

SULAMITKA.
44 POWIEŚĆ.

Przekład z angielskiego H. J.
Z pewnem rozrzewnieni otworzył kopertę. 

Debora kochała go; nie na słodko-wodnisty spo­
sób Jani, ale, jak kochały kobiety starożytno­
ści z bezgranicznem poświęceniem i dziką na­
miętnością. Wspaniała Sulamitka!

Ale, gdy oczy jego przebiegły krótką zawar­
tość listu, osłupiał, bo przekonał się czarno na 
białein, że nienawiść kobiety może przewyższyć 
jej miłość.

„Wracaj, jak mi to przysiągłeś, albo ogłoszę 
cię przed całym światem, jako mordercę . Sy- 
nieona Krilleta, a pierwszą osobą, która się o 
tem dowie, będzie twoja żona".

Robert Waring gwizdnął zwolna przez zęby, 
poczem zaklął siarczyście.

ROZDZIAŁ XXII.
„Pierwszą osobą, która się o tem dowie, bę. 

dzie twoja żona".
Robert Waring zwolna powtórzył sobie te 

słowa. Debora napisała je; a ona była z tych, 
które umieją dotrzymać słowa. Ale Jania — co 
Tania powiedziałaby na to?

Biedna, śliczna, wytworna Jania! Ona, która 
umiała płakać nad zarżniętem kurczęciem i

Zawad pogrzebowy 
„CONCORDIA

]9Nn HDŁNEBD
pl. SzczepańsW (dom własny) Tel. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny
66 wyrób trumien.

«SSBBHSTS!SRP5S-«SSBĘ3«^!9»!CIBS

Krystalin a
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość

Tuba 50 halerzy. i275b

JAN IHNATOWICZ
SUKIENNICE 20.

Hambiug-Brazyira
Hamburg-La Plata
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 4. 
Hamburg-Indye zachodnie

ŁINin HnMBURB-BMEHYKU
Regularne przewożenie podróżujących zna­

nymi pierwszorzędnymi parowcami.
Hamburg Nowy Jork

Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada.

Hamburg- Ameryka 
środkowa 

Hamburg-Venezuela 
Hamburg Kolumbia 
Hambu^-Kuba 
Hamburg-Mek-yko-

AntwerpiacKanada.
Linia Hamburg- Ameryka prowadzi prawie na wszyst­
kich swoich nowojorskich parowcach cztery klaśy 
przewozowe: L kajuta. II. kajuta, IH- klasa i między- 
pokłal. Parowce Linii Hamburg-Ameryka dają przy 
znakonutem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla ' 

podróżujących w kajutaehi wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacji linii Hamburg- Ameryka, Wie­
deń I. Kórntnerstrasse 38, albo do jej agentur we 
Lwowie, ul. Gródecka 95, w Czernioweach

Herrengasse 16. 71

wzdrygała się na myśl o topieniu ślepych ko­
ciąt! Jania, którą sam widok krwi przyprawiał 
o zemdlenie.

Co ona powiedziałaby na tę tragedyę, roze­
graną pod niebem południowej Afryki? Jakie- 
mi oczyma patrzyłaby na mordercę Symeona 
Krilleta?

Robert Waring przygryzł wargi i czytał da­
lej. Co ta kobieta wypisywała; jakże mylnie 
tłumaczyła sobie jego z nią postępowanie. Wy­
mawia mu wciąż, że ją zdradził i porzucił! Ależ 
on jej nigdy nic nie obiecywał i nigdy nie ko­
chał! Interesowała go; litował się nad nią; za­
chwycał jej pięknością, ale kochać — co za 
niedorzeczna myśl!

Wzruszył ramionami i począł przechadzać się 
po miękkim, puszystym dywanie, zaścielającym 
pokój. Pomimo całego oburzenia na dzikie pre- 
tensye Debory, odczuwał pewien rodzaj tryumfu. 
Jakże ta kobieta musiała go kochać, żeby módz 
taki list napisać!

Zresztą ze swego punktu widzenia miała ra- 
cyę. Jego litość musiała być dziwnie podobną 
do miłości; a i on sam, czy tak dokładnie zda­
wał sobie sprawę ze stanu swego serca?

Kochał Janię — ale czy jednocześnie nie 
mógł kochać i Debory? Słyszał wszak o podo­
bnych wypadkach dualizmu erotycznego. Te 
dwie kobiety były tak odmienne, że każda 
z nich mogła oddziaływać na odpowiednią stro­
nę jego natury. Może istniał w nim człowiek

{Słynny od 30 lat

, ZAKŁAD LECZNICZY 
dla chorób płciowych skórnych i nerwowych 
długoletniego kierownika szpitala powszech­

nego, i lekarza specyałisty,

Dr. J KĄJDACSY
w Budapeszcie. VIII. ul. Józsefkoriit 2. i 

^7P7fini PriłfiSIMSl' * Ubiorek pożytecznych 
pućuŁPlj rityjdulsl < wiadomości z dziedzi­

ny chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr. Kaj- 
I daesy. Cena broszurki 1 kor. Porto osobno 20 n. /

Autor wysyła broszurkę, po odebraniu powyższej 
kwoty, odwrotną pocztą w kopercie zamknię­
tej. Leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym 
czasie najwięcej zastarzałe choroby płciowe wszel­
kiego rodzaju, zarówno u kobiet jak i u mężczyzn, 
oraz bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza, 
i nerek, uprawy, wyniki zakarzema krwi, imper 

§ tencję, osłabienia umysłowe, nerwowość i t. p. bez 
| przeszkody w zawodowej pracy chorego, nawet na 

drodze dyskretnej korespondeneyi- 
i Tnjekc.ye „Ehrlioh 606“ są także w zakładzie za 
i? stosowane. Lekarstwa, sposób icb użycia i poradę 
| lekarską wysyła się na żądanie chorego. Ord. cały 
I 155 dzień-

Korespondencja w polskim języku.

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I- 4.

wyrabia pod kontrola Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, 
Selterskiej, Mchy. Maryenbadzkiej. Homburg, Kissingen, 
tudzież epecyaluie lecznicze, jalt: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Zelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. Cenniki na żądanie frauko. t

Zdolnych zastępców
do sprzedaży wszelkich w Austryi do­
zwolonych losów, przyjmie wielka ban­
kowa instytucya na najwyższą prowi- 
zyę lub stałą pensyę. u

Zgłoszenia listowne tylko zdolnych 
pracowników do kantoru wymiany »Kra- 
kowski Merkury« Kraków, Rynek gł. 9.

pierwotny, którego czarowała Debora, i czło­
wiek cywilizowany, którego ujarzmiła Jania.

Przeczytał list ponownie, teraz już w zupeł­
nie innym nastroju.

— Oh, moja Sulamitko! — wykrzyknął na­
miętnie - jakiś Szatan, igrający z ludzkiemi 
przeznaczeniami, podszepnął ci, abyś napisała 
ten list. Twój okrzyk namiętny, idący z za mo­
rza obudził we mnie dzikie zwierzę, głodne, 
czerwouookie zwierzę, które się nazywa namię­
tnością.

Rzucił się na otomanę i przymknął oczy.
— Jeżeli nie pojadę, ona z pewnością napi­

sze do Jani — pomyślał — a wtedy piękne 
rzeczy dziać się tu będą. Ale, jeżeli pojadę, co 
z tego wyniknie ? Ja z Deborą we dwoje na 
tej samotnej farmie! A muszę być wiernym Ja­
ni, mojej żonie. Wbrew wszelkim instynktom 
przeszłości, które mnie tąin ciągną, należę do 
niej i do mojej epoki. Muszę poświęcić Deborę 
Jani! Zresztą najlepiej będzie, gdy pojadę do 
Afryki i rozmówię się z Deborą. Powiem jej 
otwarcie, jak rzeczy stoją... Ach, więc ona chcia- 
łaby mnie wydać w ręce sprawiedliwości jako 
mordercę Symeona Krilleta i przyjemnie by jej 
było, żeby mnie powiesili!,.. Ha! haL. Istna 
Medea! Trzeba będzie jednak wydobyć od niej 
ten głupi dokument bo jeszcze z nim kiedy 
kłopotu narobi.

(C. cL ł).
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C. k. uprzyw. fabryka maszyn

ZIELENIEWSK
W KRAKOWIE Towarzystwo akcyjne

Telefony Nr. 193 i 2060.

Rok założenia 
1804.

Oddział IV. Odlewarnia żelaza 
i metali:

Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym kawałku. 
Odlewy szczególniejszej trwałości.

Oddział V. Budowa statków:
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, bagry lądowe i rze­

czne, parowe i motorowe.
SFECYAŁNOŚÓ: bagry lądowe dla cegielni.

Oddział VI. Budowa motorów:
Motory naftowe i ropne najnowszej konstrukcji „ELZETA“.

Oddział i. Budowa maszyn:
Maszyny' parowe, pompy, maszyny wyciągowe, kompresory i t. p. Kompletne 
urządzenia cegielni. — Patentowane prasy do wyrobu cegieł, dachó­
wek, dren i t. p. połączone w jedną całość z walcami, urządzonymi 
specyałnie do przerabiania gliny, usuwania z niej wszelkiego ro­
dzaju zanieczyszczeń twardych, a rozmiaidżania miękkich. Walce 
nasze usuwają zupełnie potrzebę przygotowania gliny na innych 
maszynach i przyrządach pomocniczych,gdyż wgniatają one w prasę 
bezpośrednio mateiyał dokładnie przerobiony i wymięszany, zu­

pełnie jednolity i czysty.

Oddział II. Kotlarnia:
Kotły parowe różnych systemów i wielkości. Najnowszy system kotłów 
wodno-rurkowych patent „Schreier" (Nr. 50.915), który, co do sto­
pnia skuteczności i produkcyi pary) przewyższa wszystkie dotych­

czasowe systemy.

Oddział III. Budowa mostów 
i konstrukcyi żelaznych:

Mosty kolejowe, drogowe, konstrakcye dachowe i t. d.

C- k. austryackie koleje państwowe

Wyciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1-go października 1912 r. (czas środkowo-europejski).

Odchodzą z Krakowa:
12 01 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy 

i do Zakopanego.
12 20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk.
12 50 w nocy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 

Ołomuńca, Berna, Wrocławia.
3- 14 w nocy (posp.) do Czerniowiec.
3’55 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, 

Ołomuńca, Mysłowiec, Szczakowy, Wrocła­
wia, Bielska (połączenie do Warszawy).

4- 20 rano (osob.) do Oświęcima.
5- 30 rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło­

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 
Bielska, Warszawy.

6 45 rano (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Ja­
sła, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husia- 
tyna, Sokala, Kopyczyniec i Czerniowiec.

6- 52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wro­
cławia, Żywca, Bielska, Koszyc, Opawy, 
Berna, Ołomuńca, Trenczyna-Ciepłic.

7- 50 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrze­
zia, Rawy Ruskiej).

8- 15 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły.
8 35 rano (miesz.) do Wieliczki.
9 05 rano (osob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, Gorlic, Zagórza. Lwowa i Husiatyna. 
przedpoł. (osob.) do Lundenburgu, Mysło­
wic, Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, 
Berna, Ołomuńca. Cieplic.

0 45 przedp. (osob.) do Podwołoczysk, Stanisła­
wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, Kopy- 
czynieb, Grzymałów*.

115 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcima.
1’30 popoł. (miesz.) do Wieliczki.

• 1-42 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
1-57 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 

Wrocławia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Te- 
pla-Trenczyna-Cieplic.

2?33 pop. (posp.) do Wiednia.
251 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.)

3-00 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła.

3’45 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy 
dzień powszedni przed niedzielą i świętem, 
a od 15 czerwca codzień.

5’40 pop. (osob.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, 
Nowego Sącza.

600 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, 
Wrocławia, Granicy, Warszaivy.

6-45 wieczór (osob.) do Wiednia.
655 wieczór (osob.) do Tarnowa.
7 56 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Gorlic, Zagórza i Przemyśla,
8’00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa.
8'43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Buka­

resztu, Konstancyi i Konstantynopola.
9'00 wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Ickan i Wieliczki.
1015 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biel­

ska. Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 
Cieplic.

10'30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Brodów, 
Nowego Sącza, Wieliczki.

10-34 wiecz. (posp.) do Wiednia.
11'05 w nocy (osob.) do Wieliczki.

Przychodzą do Krakowa*
12’40 vz nocy (posp.) ze Lwowa.
3 07 w nocy (posp.) z Wiednia. Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Wrocławia, Bielska.
3'32 rano (osob.) z Podwełoazysk.
4:57 ‘rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro­

dów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrowa.
5-25  rano (posp.) z Wiednia.
5- 55 rano (posp.l z Wiednia. Połączenie z Ber­

lina i Wrocławia przez Bogumin.
6- 00 rano (osob.) z Nowego Sącza i innych miast

przez Suchę.
6’32 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu.
7 30 rano (miesz.) z Wieliczki.
712 rano (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.

7-55  rano (osob.) z Oświęcimia.
818 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 

włącznie) z Tarnowa.
8'45 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa i No­

wego Sącza.
8'48 rano (osob.) z granicy. Połącz, z Warszawy.
9"30 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Wrocławia, Bielska.
11'20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki.
11'50 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber­

lina, Warszawy,
12-58 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
110 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę, 

w czwartki i święta.
1'24 pop. (osob.) z Lwowa.
2'05 pop. (osob. sez.) z Zakopanego.
2'20 pop. (błysk.) ze Lwowa.
2-45 pop. (posp.) z Wiednia.
3’30 pop. (osob.) z Wieliczki.
415 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na 

linii transwersalnej przez Suchę.
4'52 pop. (osob.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 

Trenczyna-Cieplic, Wrocława. Żywca.
5-50 rano (osob.) z Tamowa, Nowego Sącza, 

Stróż i Jasła.
615 wiecz. (osob.) z Wieliczki.
6'26 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk (po­

łączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Jasła 
i Budapesztu).

708 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
810 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna 

Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wrocławia.
910 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii.
9’24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan 

Tarnobrzega. Nadbrzezia, Nowego Sącza
9’35 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska 

Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Żywca,
10’45 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki.
1115 w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanego^ 
11’38 w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War. 
szawy.

Wydawca: Krakowskie Tow« wydawnicze. Odpowiedzialny i naczelny redaktor Ludwik Szczepański. Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie.
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PRAKTYCZNA GOSPODYNI
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wraz z Biblioteką powieściową „NOWIN"

- Romans i powieść -
— 10 tomów rocznie. —

Ubranie spacerowe z źa- Suknia batystowa hafto- Suknia batystowa hafto-
kiecikiem jedwabnym. wana z szarfą. wana.

Mody letnie.
(Patrz ilustracye).

\ Ubranie spacerowe z żakiecikiem 
jedwabnym. Jeżeli chodzi o praktyczne 
ubranie do wyjścia codziennego, to trzeba 
Wybrać na spódnicę wełnę w kratkę czarną 
z białem, a na żakiecie materyę taffetas, lub 
drap-satin czarne, zaś dla młodej osoby na 
ubranie spacerowe, lub do wyjazdu nad mo­
gę bardzo modny będzie kostyum, złożony

Jak należy uczyć się 
obcego języka?

Pod tym tytułem ogłosił znany niemiecki 
historyk literatury prof. uniwersytetu Edward 
Engel w jednem z pism wiedeńskich arty­
kuł, zawierający trafne uwagi w tej wciąż 
aktualnej sprawie.

Sposób nauczania obcych języków w prze­
ważnej ilości szkół wyższych — pisze pro- 
‘esor Engel — jest tego rodzaju, iż w osta­
tecznym rezultacie tak młodzież męska jak 
' żeńska opuszcza je, nie opanowawszy ża­
dnego z tych języków obcych, których się 
uczyła. Jest to reguła, której nikt nawet nie 
Przeczy, z wyjątkiem nauczycieli, im jednak 
tych zaprzeczeń nie można brać za złe. Nie 
cbciałoby się za nieprodukcyjność szkolnej 
nauki języków czynić odpowiedzialnymi 
6zkp|y lub nauczycieli; być może, że w sa- 

ze spódnicy tunikowej w kratkę i gładkiego 
żakietu z sukna (drap, fantaisie) posowego. 
Żakiet odrobiony modnym fasonem kimono, 
z bardzo szeroką pachą, przodami ściętymi, 
jak u bolero, a plecami znacznie przedłuźo- 
nemi i obciśniętemi szarfą. Przy podłużnym 
wykroju szyi widać bluzkę tiulową bez koł­
nierzyka. Kapelusz biały z wązkiem rond- 
kiem, krytem aksamitem i podszytem pliso­
waniem tiulowem; kitka z piór czarnych.

Suknia batystowa haftowana z szar­
fą. Odpowiednia dla młodej osoby jako 

mej istocie szkolnego nauczania języków 
tkwią jakieś wady zasadnicze, wskutek któ­
rych wyuczenie się jakiegoś obcego języka 
staje się wręcz niemożliwem. Niektóre przy­
czyny lichego stanu nauki języka są tak wi­
doczne, iż dostrzega je łatwo nawet czło­
wiek, niefachowy w kwestyach dydaktycz­
nych. I tak np. zbyt wielką jest Jiczba ucz­
niów w jednej klasie zgromadzonych, by 
nauka języków mogła być skuteczną. Drugą 
przyczyną ważną jest okoliczność, iż sami 
nauczyciele nie władają w wymaganym sto­
pniu językami, których udzielają.

Potrzeba rzeczywistej i gruntownej zna­
jomości obcych — oczywista żywych —ję­
zyków jest w naszej epoce wielka i usta­
wicznie zwiększa się. Tej potrzeby szkoła 
nie zaspokaja. Wobec tego należy się ro­
zejrzeć za inną drogą, wiodącą do nabycia 
obcych języków. „Metod" wszelakich nie 
brak. Istnieje niezliczone mnóstwo podręcz- 

ubranie spacerowe na upalne dni letnie 
uszyta z batystu białego, z szerokim szla­
kiem haftowanym w lekki a bardzo efekto­
wny deseń. Wykończenie całości stosuje się 
we wszelkich szczegółach do wymagań naj­
świeższej mody. Spódnica zwężona u dołu 
z brzegiem otwartym na środku przodu, (co 
jest modnie, lecz zbyt ekscentrycznie), przy­
słonięta do połowy prostą, równą tuniką 
z haftem wokoło. Stanik bardzo zgrabny 
i strojny, ma przody haftowane, szeroko 
otwarte na kamizelce batystowej plisowanej, 
z podłóżnym wykrojem szyi, otoczonym koł­
nierzem haftowanym i dopełnionym szmi- 
zetką tiulową. Szyja odsłonięta i klarowna 
szmizetka robią do twarzy i nadają strojny 
wygląd całości. Modna szeroka szarfa z mięk­
kiej materyi perskiej jasno wiśniowej (cerise 
ancien), związana z tyłu w kokardę, z koń­
cami oszytemi szeroką frendzlą. Kapelusz 
biały słomkowy, przybrany czarnym tiulem, 
aksamitką i białymi rumiankami.

Suknia batystowa haftowana. Nową 
suknię batystową zdobią wypukło haftowane 
arabeski i grochy, tudzież dzierganie w ząbki; 
spódniczka w górze, zaszyta wokoło w za- 
kładeczki, leży gładko. Wszyweczka zdobi 
bluzkę i zastępuje pasek, podłożona kolo­
rową wstążką. Podług tego wzoru można 
wyhaftować suknię białą z lekkiej wełny, 
albo odświeżyć suknię przeszłoroczną weł­
nianą lub płócienną, dając haft w jednym 
odmiennym kolorze, np. lila, niebieskim, 
branżowym lub t. p. Parasolik stanowi gar­
nitur, wydziergany w ząbki, nad którymi 
dwa rzędy groszków.

Domowe środki uśmie­
rzające ból.

Niektórzy ludzie cierpią nieraz bardzo sil­
ne bóle i nie radzą nic, aby się ich pozbyć, 
czekając tylko na zjawienie się lekarza jako 
wybawcy. Inni znowu bardzo często, n. p. 
przy chorobach nerwowych, nie mogą się 
zdecydować na przywołanie lekarza, mając 
nadzieję, że przecie jakoś ból przejdzie. I je­
dni i drudzy męczą się niepotrzebnie. 
Wszystkiemu bowiem można zaradzić przez 
zupełnie proste środki domowe, jakie się ma 
w każdem gospodarstwie.

Kilka z tych środków przytaczamy po­
niżej.

Gorąco. Chore zwierzęta instynktownie 
kładą się tam, gdzie słońce dobrze grzeje. 
Kąpiel słoneczna jest znakomitym środkiem, 
zwłaszcza przy bólach nerwowych. Skute­
czne jest także ciepło, promieniące z pieca, 
albo z większej lampy. Naprzykład przy bo- 

ników, z których każdy zapewnia o nieo­
mylności swej metody. Żadna jednak ze 
znanych i zachwalanych metod nie odnio­
sła zupełnego zwycięstwa we współzawo­
dnictwie, ani Ahna, ani Ollendorffa, ani 
Langenscheidta, choć każdą z nich można 
osiągnąć i niezliczone razy osiągnięto jak 
najlepsze wyniki.

Należy przedewszystkiem ustalić, co się 
nazywa znajomością obcego języka, dosta- 
tecznem jego opanowaniem. Obrońcy obec­
nego systemu w nauczaniu języków, o- 
świadczają z pychą, iż wychowankowie 
szkół wyższych nie mogą uczyć się języ­
ków obcych jak kelnerzy. Jest to argument 
bardzo słaby, niczego nie dowodzący. Nie 
żąda się bynajmniej, by się uczniowie i u- 
czennice szkół średnich uczyli gaworzyć po 
francusku i angielsku tak samo, jak kelne­
rzy, jakkolwiek nie źle by było, gdyby mło­
dzież szkolna przynajmniej do tej swobody



’ht zębów, wielką ulgę sprowadza przyłoże­
nie bolącej części twarzy, nakrytej cienką 
chusteczką, do gorącego pieca kaflowego.

Gorące okłady. Potrzeba do tego go­
rącej wody, tak gorącej, jaką się tylko da 
znieść i czystej chusteczki albo waty. Chu­
steczkę czy watę zanurza się do gorącej wo­
dy i przykłada się do bolącego miejsca. Go­
rący okład powoduje napłynięcie krwi do 
skóry i zmniejsza wrażliwość, wskutek czego 
uśmierza ból.

Używać go można nietylko przy lżejszych 
zranieniach, jakie się codziennie zdarzają, 
ale także i przedewszystkiem przy wywi- 
chnięciach i stłuczeniach.

Zmywanie gorącą wodą jest jeszcze 
skuteczniejsze.

Bierze się gąbkę i zanurza w bardzo go­
rącej wodzie. Potem się gąbkę wyciska i 
zmywa nią bolące miejsce. Można wtedy 
znieść bardzo wysoki stopień ciepła, im je­
dnak gorąco większe, tem skutek pewniej­
szy i lepszy. Środek ten jest skuteczny prze­
dewszystkiem przy bolach nerwowych, przy 
ischiasie i przy postrzale.

Moczenie nóg w gorącej wodzie. 
Przez dolewanie gorącej wody podnosi się 
stopniowo jej ciepłotę aż do najwyższego 
stopnia, jaki można znieść. Woda musi do­
sięgać kolan. Jest to znakomity, skuteczny 
środek na silne bóle głowy i zębów, zapa­
lenia oczu, krwawienie z nosa i strzykanie 
w uszach.

Wilgotny okład. Na bolące miejsce 
kładzie się mokre sukno, na nie nieprzema­
kalną matetyę, a na to parę warstw flaneli, 
albo materyi wełnianej. Okład szybko się 
rozgrzeje i przez długi czas zatrzyma cie­
płotę. Środek to bardzo skuteczny, zwłaszcza 
przy bolach i zapaleniach gardła.

Tych prostych środków można użyć w ka- 
żdem gospodarstwie łatwo i bez kosztów i 
sprowadzić sobie ulgę w cierpieniach.

Poziomki.
Poziomki już dojrzały. Jest to owoc, który 

równie chętnie spożywają młodzi i starzy.' 
Oprócz miłego smaku, odznacza się poziomka, 
jak z dawien dawna twierdzono, wielką war­
tością zdrowotną, a własności jej lecznicze 
w różnych chorobach znane są już od lat 
tysięcy. Już bowiem stary Wirgiliusz i Pli­
niusz chwalili ją jako lekarstwo na podagrę, 
słynny zaś botanik Linneusz również poleca 
ją przeciwko podagrze i rwaniu, sam do­
świadczywszy jej skuteczności; powiada on 
także, iż poziomki niszczą kamień winny 
(kamień na zębach), tak, iż w ciągu dwóch 
tygodni zęby zupełnie pozbędą się szkodli­
wej skorupy z kamienia winnego. Również 
dawne opisy już twierdzą, że poziomki leczą 
choroby nerwowe i boleści, spowodowane 
kamieniami w ciele. Oczywiście te wszystkie 
stare twierdzenia o »wartości zdrowotnej" 
poziomek należą do rzędu legend, w jakie 
obfitowała stara botanika. Niewątpliwie jednak 
poziomki są smacznym i zdrowym owocem 
(choć niektórym osobom nie służą, gdyż 
wywołują pokrzywkę).

i zręczności w posługiwaniu się obcymi ję­
zykami doszła, co kelnerzy.

Na tej bowiem podstawie budując dalsze 
kształcenie językowe, możnaby doprowa­
dzić do bardzo pożądanych rezultatów. Mo­
żna jednak od nauki języków w wyższych 
szkołach wymagać, aby młodzież po ukoń­
czeniu szkół była w stanie jako tako poro­
zumiewać się z obcokrajowcem, aby umiała 
napisać list wolny od zbyt rażących błędów, 
a przedewszystkiem, aby gładko i z zupeł- 
nem zrozumieniem treści mogła przeczytać 
każdą książkę, każdą gazetę w danym języ­
ku obcym, którego się w szkołach uczyła. 
Do takiego rezultatu szkoła dzisiejsza z re­
guły doprowadzić nie umie.

W czem tkwi tajemnica skutecznego ucze­
nia się obcych języków? W źródle wszel­
kich sił wychowawczych: w ćwiczeniu. Ćwi­
czenie w tym wypadku — to bezustanne, I 
masowe powtarzanie tych samych i podo- | 
Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze.

Załączamy kilka specyalnych przepisów 
zużytkowania poziomek.

Żupa poziomkowa. Przetrzeć kwartę wy­
branych poziomek przez gęste sito, wsypać 
V*  funta mączki cukrowej, włożyć tyle rzad­
kiej kwaśnej śmietany, aby nią trochę zabie­
lić, wlać szklankę wina białego, wymieszać 
i zagrzać mocno, lecz nie zagotować, ostu­
dzić w chłodnej piwnicy i podać z suchar­
kami w śmietance moczonymi i smażonymi 
na maśle. Takim samym sposobem robi się 
i zupa z malin.

Drugi sposób : przetrzeć kwartę poziomek 
przez gęste sito. Wziąć pół kwarty słodkiej 
śmietanki, ćwierć funta mączki cukrowej, 8 
żółtek, rozbić to mocno, zagrzać, lecz nie 
zagotować, ogrzać i podać z sucharkami.

Sok poziomkowy. Dwa funty cukru zalać 
w szerokim rondlu dwiema szklankami wody 
i smażyć tak długo, aż się otrzyma syrop 
gęsty, jak do zalewania konserw. Gdy się 
zacznie perlić, zsunąć rondel z ognia i wsy­
pać weń natychmiast kwartę pięknych, doj­
rzałych poziomek. Przykryć rondel natych­
miast szczelną pokrywą i odstawić, na stół. 
W pół godziny odkryć i zawartość zamie­
szać srebrną łyżką tak, aby wszystkie po­
ziomki były w syropie zanurzone. Znów 
przykryć i pozostawić w ten sposób, dopóki 
rondel zupełnie wystygnie. Tak zimny prze­
lać do wazy przez bardzo gęste sito, a gdy 
parę godzin postoi i wszystkie pyłki z niego 
na dno opadną, wtenczas zlać w małe bu­
telki, napełnić je do połowy szyjki, na wierzch 
wlać po pół łyżeczki dobrego araku lub czy­
stego spirytusu, zakorkować i zalakować.

Doskonały ten sok zachowuje zapach 
i smak poziomek, nie ma wcale goryczy 
i wybornie się konserwuje.

Zwracamy uwagę, aby soku tego nie ro­
bić naraz więcej, jak z 4 funtów cukru, gdyż 
poziomki w większej ilości nie dobrze się 
ekstrahuje. Rondel powinien być obszerny 
i głęboki.

Doskonała legumina z ryżu i poziomek. 
7 dkg ryżu gotuje się w mleku, pół litra 
poziomek przeciera się przez gęste sito, mię- 
sza się z ’/« kg cukru, dodaje się trochę 
rozpuszczonej żelatyny — i wszystko razem 
mięsza się dobrze z ryżem w chłodnem 
miejscu, wreszcie dolewa się ćwierć litra 
śmietanki kremowej i wkłada się w formę 
obłożoną lodem. Wydając tę smaczną Iegu- 
tninę z formy na stół, obkłada się ją świe- 
żemi poziomkami.

Profetyczne rady i wsfeazdwfei.
Dywany na lato — przed wyjazdem — 

należy wytrzepać i wyczyścić; jeżeli brudne 
wytrzeć surową kwaszoną kapustą — i zwi­
nąć. Można je okręcić papierem, skropionym 
terpentyną, a ustrzeże się je przed molami 
i kurzem. Dywany powinny leżeć, nie stać, 
bo stojąc, załamują się.

Firanki tiulowe podarte reperują się 
najprędzej, nakładając przy prasowaniu na 
dziury kawałki starych tiulowych firanek 
umoczone w krochmalu. Przy prasowaniu 
łatka się przylepi i uszkodzenie najmniej 
będzie widoczne.

bnych doświadczeń.
Tylko przez wielką ilość tych samych do­

świadczeń i wrażeń rośnie powoli wprawa 
czyli opanowanie jakiejkolwiek dziedziny 
życia.

Stwierdza się to w dziedzinie sztuki, w 
rzemiosłach, w każdej czynności; bez wiel­
kiej ilości tych samych drobnych doświad­
czeń w nieąpużonsj, systematycznej pracy 
nie można nabyć wprawy i zręczności.

Tedy z powyższego wywieść należy wnio­
sek, że najlepszą metodą uczenia się obce­
go języka jest — pominąwszy pobyt w ob­
cym kraju, w którym dany język jest panu­
jącym — pilne czytanie książek w obcych 
językach. Przez czytanie wrażają się w pa­
mięć wyrażenia rozliczne, w coraz innej 
kombinacyi, _ w coraz to innych książkach 
występujące i drogą powtarzania się tworzą 
niepostrzeżenie zapas językowej wiedzy. Tym 
sposobem można się nawet nauczyć mówie-
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nia w obcym języku.
Po dłuższym okresie systematycznego czy­

tania książek ciekawych w obcym języku, 
budzi się powoli potrzeba i zdolność wy­
mawiania głośnego słów i zdań, zachowa­
nych w pamięci przez lekturę. Zdolność tę 
wzmagać należy głośnem odczytywaniem 
ustępów z książek obcojęzycznych lub przy­
najmniej poruszaniem ust przy czytaniu. 
Ćwiczenie to uprawiane systematycznie wy­
daje czasem niespodzianie wielki rezultat. 
Tę metodę autodydaktycznej nauki obcego 
języka poprzedzić należy jedynie krótkiem 
przygotowaniem z gramatyki. Nie dobrze 
jest zanadto się w jej arkana zapuszczać, 
wystarczy, gdy się wejrzy w gramatykę je­
dynie w razie wątpliwości. Praktyka, naby­
wana przez lekturę skuteczniej uczy, niż re­
guły gramatyczne.

Jak srę prasuje chusteczki bez że­
lazka. Niejednokrotnie, zwłaszcza podczas 
podróży, wyłania się konieczność szybkiego 
uprania i wyprasowania chusteczek albo ko­
ronek. Wprawdzie są specyalne żelazka do 
podróży, jednakże nie każdy takie żelazko 
posiada. Dlatego też każda gospodyni z przy- 
mnością powita opis, jak można chusteczki 
wyprasować bardzo ładnie bez żelazka.

Po upraniu chusteczek trzeba je przycisnąć 
mocno do szyby w oknie, którą oczywiście 
musi się przedtem zmyć mokrą szmatą, ażeby 
wyprana chusteczka na niej się nie zabru­
dziła. Chusteczki wyciąga się we wszystkich 
kierunkach, tak, by były możliwie najbardziej 
równe. Wskutek tego, że w nich znajduje 
się jeszcze wilgoć, chusteczki zawisają na 
szybie. Wtedy bierze się zwyczajny przyci- 
skacz z bibułą i jeszcze raz przyciska się je 
silnie do szyby, uważając, aby nie powsta­
wały fałdy i usuwając znajdujące się pod 
chusteczkami bańki powietrza. Jeszcze lepiej 
nadaje się do tego kawałek gumowy, uży­
wany zazwyczaj przez amatorów fotografów 
do wygładzania fotografii. Na drugi dzień, 
kiedy chusteczki wyschną, można je bez ni­
czego zdjąć ze szyby. Są one wówczas tak 
gładkie, jak gdyby były wyprasowane że­
lazkiem.

Szklane naczynia zmalowane przez uży­
wanie, potrzymać nad zapalonemi siarko- 
gemi zapałkami, lnb nad parą z wody, po- 

nej na rozpalone węgle, a wypłókawszy 
w czystej wodzie do sucha wytrzeć, a na- 
oiorą połysku.

Kreda często bardzo w gospodarstwie 
potrzebną jest do czyszczenia sreber, luster 
i szyb. Najlepiej zawiązać sporo miałkiej 
kredy w gałganek i tym pęczkiem zwilżonym 
w czystej wodzie wycierać, a potem czystym 
suchym gałgankiem. Pęczek taki z kredą 
można wielokrotnie użyć, dopóki gałganek 
bardzo się nie zbrudzi.

Gorsety jasno popielate i kremowe naj­
lepiej czyścić benzyną.

Obiady gospodarskie.
Dyspozycye na tydzień z uwzględnieniem 

pory roku.
Piątek 11 lipca

Mleko kwaśne z ziemniakami. Groszek z marche­
wką i grzankami. Kaszka na grzybowym smalcu. Na­
leśniki z serem.

Sobota 12 lipca
Zupa jarzynowa. Jajka na szynce z ziemniakami. 

Legomina z ryżu i poziomek (patrz artykuł „Po­
ziomki").

Niedziela 13 lipca.
Zupa kalafiorowa. Sztuka mięsa z sosem grzybo­

wym. Kurczęta z mizeryą lub sałatą z pomidorów. 
Ciastka z wiśniami.

Poniedziałek 14 lipca.
Krupnik jęczmienny. Kapusta włoska faszerowana. 

Marengi ze śmietaną.
Wtorek 15 lipca.

Zupa rumiana. Sztuka mięsa garnirowana. SztrudeT 
z wiśniami.

Środa 16 lipca.
Zupa szczawiowa. Pieczeń cielęca z kompotem z 

wiśni. Ciastka.
Czwartek 17 lipca.

Zupa z grochu zielonego. Pieczeń barania z bu­
raczkami. Poziomki.

Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie'.


